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Armia Ludowa wyzwoliła lnczon Załoga. Zakła.dów !im. Wilhelma. Piecka w Żychlinie, otrzrmał& 
Sztandar Przechodni Wojewódzkiego Komitetu Obrońców PokOOu. 

Rozkaz tow. Ki1n Ir Sena do żołnierzy oficerów • 
I 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 1 Natychmiast po wyzwoleniu stoli- niu uległa również cała komunika­
agencja TASS z Phenianu, na~elne cy, rozpoczął swą działalność miej- cja miejska. , 
dowódritwo koreańskiej armii ludo- ski komitet ludowy. Wznowiły też * * 

Na cześć odniesionego zwycii:stwa 
t•ozkazuję dzisiaj, \V dniu 5. styezn:ia 

Artyści ukraińscy z Teatru im. F ranili 
u premiera Cyrankiewicza 

wej ogłosiło w dniu 5 stycznia ko- swą działalność partie demokrat.vm.- MOSKWA (PAP). Agencja 
o godz. 20 według czasu phenian- WARSZAWA (PAP). _ W dniu! Sztuki przy Radzie Ministrów Ukra 
skiego oddać w Phenianie i .Seulu 5 stycznia br. prezes Rady l\iini- iftskiej SR_R .Iwan .r. Cza?a~ienko. 

munikat treści n:a.stępującej: ne i organizacje spoleczne. TASS podaje z Phenianu, że wódz 
Ludność wyzwolonego Seulu go: I naczelny koreańskiej armii ludowej 

salut - 24 salwy z 24 dział. w d ł I 
Wieczna chwała żołnierzom i ofi- strów Józef Cyrankiewicz przyjął de przyJęcm. u z1a. wzię i: m1m-

Oddziały koreańskiej armii lu- rąco witała oddziały armii ludoweJ Kim Ir Sen v.rydał w dniu 5 stycz-
dowej i ochotnicy chińscy kontynu i ochotników chińskich. Mieszkańcy nia rozkaz do armii treści następu­
ując ofensyvvę na Seul. zajęli mia- stolicy biorą czynny ud7.ial w akcji 

1
. jącej: 

cerom, partyzantom i partyzantkom, leP·ację zespołu Państwowego l:Jkra- ster ~ultury 1 Sztuki Stefan Dy-
" · · -''k. Al ad · 1 · T t D bowsk1, podsekretarz stanu w Prezy 

którzy zginęli w walce o wolnosc 1 ms iego ' . ennc nego ea :U , l'a dium Rady Ministrów Jakub Ber-
niepodległość naszej ojczye;ny! matycznego im. Iwana. Frank1, ktory man, wiceminister Kultury i Sztuki 

sto l>O rozgromieniu w jego okoli odbudowy miasta. „Oddziah· koreańskie.i armii lu-
cach oddziałów nieprzyjaciela. sta- LONDYN (PAPI. - W tolm obec- dowej wraz z oddziałami ochotni- Wódz naczelny opuszcza Polskę 6 stycznia br. De- Włodzimierz Sokorski i sekretarz ge 

koreańskiej armil ludowej/ legacji towa.rzyŁ'!z..ył zastępca prze. neralny Komitetu Współpracy Kru~ wia.jącego zaciekły opór. nej ofensyWy wojsk ludowych w ków chińsk~cb po rozwinieciu potę-
Po zajęciu centrum miasta, oddzia Korei wyzwolone zostało również żnego natarcia, wyzwoliły w dniu 4 

ty armil ludowej objęły w posiada- mia.sto portowe Inczon na „,achód styce:nia 1951 r. naszą stolicę -

(-) KIM IR .SEN. wodniczącego Komitetu Kultury i turalnej z Zagranicą, Jan K. Wende. 

nie wszystkie gmachy rządowe, ra- od Seulu. Seul. 
diostację i instytucje trans~ortu i Przed opuseczen:iem tego mias~a Wyzwolenie tJrzez naszą armię Rośnie nowo folo współzawodnictwa 
łącznośc:i, a następnie oczyściły I Amerykanie zniszczyli je podobme Seulu jest zwycięstwem posia.dają­
wse.ystkie dzielnice miasta z resztek jak Seul. Inczon leży obecmP w g~u cym wielkie znaczenie polityczne. 
ro-zgromionych odde:iałów nieprzyja- I zach. SpecjaJ.ne oddziały amerykan- Runęły plany imperialistów amery­
ciela. Seul został całkowicie wyzwo-1 skie podpalały i wysad:;-.aly w po- kańsldch, którzy 7,amierzali usa<lo­
lony przez bohaterskie oddziały ar- wietrze magazyny, dworce, n~dbrze wić się na dobre w na.<ne,f stolicy -

Załogi górnicze 40 kopalń 
mii Indowej. ża portowe. śluzy i domv Zm:<zcr.e- Seulu. 

odpo,viedziały JUŻ na apel Alfreda Kawczyka 
Arty ku I tow JAKUBA BERMANA 

p. t. 

Kraje demokracji ludowej na progu nowego roku 
domfeszczony w Nr 1 „NoWYoh Czasów" 

- podajemy na str. 2. 

Strajk na powitanie Eisenhowera 
Ludność Francji przeciw nieproszonemu gościowi 

PAR'YŻ (PAPJ. - W związku iz Moulineaux oświadczają we wsp61-
zapowiedeianym na niedzielę pmy- nej rezolucji: „Niemieccy oficerowie, 
byciem Eisenhowera do Paryża ro- należący do tzw. „sztabu atlantyc­
botnicy 1iC'Znych fabryk stolicy i kiego" będą mogli rinów paradować 
przedmieść w reriolucjach na wie- bezkarnie po Paryżu". W Bordeaux 
cach i zebraniach protestują prze- i la Pallice, portach, które nie są 
ciw obecności w Paryżu „eure>pej- dziś francuskie, lecz amerykai'i.skie, 
skiego Mac Arthura". wyładowuje się sprzęt wojenny, 

. . pnzeznaczony dla hitlerowców. 
W dz:ies1ątkach rezolnc.ii robotni- Jaka t<> zachęta dla Niemców żą-

cy nawołują do ogłos~nia s~ajku dnych odwetu! We:ywamy wszyst­
na zn~k protestu przeciwko zarinsta- kich patriotów francuskich do ogło­
lowan!!l liwatery Eisenhowera we 

1 
szenia strajku protestacyjnego! 

Franc.Jl. Precz z Eisenhowerem! Precz z re-
Robotn.icy fabryki metalurgicznej I milita!l"yzacją Ndemiec Zachodnich! 

„Voisin" or~ elektrowni w Issy les Precz ri niewolą! 

Armia Ludowa Vietnamu 
rozwija natarcie w pobliżu Hanoi 

PE.KIN (PAP). - Agencja Nowych 
Chin podaje komunikat rozgłośni 
„Głos Vietnamu", który stwierdza. 
że wojska vietnamskiej armil ludo­
wej dokonały w północnym Vietna­
mie szeregu ataków na pozycje fran 
cuskie w prowincjach Vin-Jen, Fu­
Czen, Bak-Nin i Bak-Jan, położo­
nych na północ od Hanoi. Po wY­
zwoleniu południowej c-zęści prowin 
c.ii Fu-To oddziały vietnamskiej ar-

mit ludowej podjęły potężne na.tar­
cic w rejon3<lh Da-Fuk (30 km. na 
północ od Hanoi), Kao-Fos, Fu-Lo, 
i Rua.ng-Ja. Odd7Jiały vietnamskiej 
armii luiłowej zniszczyły w tym re­
jonie dwa wrogie bataliony i '7..doby-
ły umooniony posterunek Tan-La. 
80 żołnierzy francuskich zostało za­
bitych. pozostali z pułkownikiem na 
czele poddali się. 

Lud Hurmy staje do walki o wolność 
LONDYN (PAP). - Nadchodzą tu 

doniesienia o wzmożonej działalno­
ści partyzantów w Burmie, którzy 
atakują coraz silniej posterunki 
wojslt podległych rządowi marionet 
kowemu. Siły powstańcze oblicza-

ne są na wiele tysięcy ludzi. Ostat­
nio oddziały powstańcze, operujące 

wzdłuż rzeki Ngawun, zaatakowały 
konwój morski, stojący w porcie 
Bassein na zachodnim wybrzeżu 
Burmy. · 

Przyjęcie w prezydium rządu NRD 
z okazji 75 rocznicy urodzin tow. Piecka 
BERLIN (PAP). - Rrząd Niemiec- Obecni byli również na przyjęciu 

kiej Republiki Demokratycznej wy- członkowie korpusu dyplomatyczne­
dał w dniu 4 bm. przyjęcie z oka- go w Berlinie ri d2iekanem korpusu 
r.ji 75 rocznicy urod'l.in prezydenta - ambasadorem ZSRR Puszkinem. 
Wilhelma Piecka. przewodniczący Radzieckiej Komi-

Na przyjęcie pr!lybyli obok do- sji Kontroli - generał Czujkow o· 
stojnego solenizanta członkowie rzą 
du NB:D fl premierem Grotewohlem raz liczni przedstawiciele partii pa-
na czele, obaj przewodniczący Izby litycznych, organizacji masowych, 
Ludowej i Izby Krajów, premiero- przodown:icy pracy, >VYbi.tni drz.iała­
wie poszczególnyc? krajów !epubli- cze kultu1'alni i przedstawiciele du-
ki orarz delegacJe zagraniczne z . • . . 
ozłonkiem Rady NajwyżS2ej ZSRR I choW'lenstwa. Wielu gości przybyło 
- Kuźniecowem na czele. · z Niemiec Zachodnich. 

Pod płaszczykiem sportu lotniczego 

Odbudowa Luftwaffe w Niemczech Zachodnich 
BERLIN (PAP). - Z Gelsenkir­

ehen donosi agencja ADN, że ame­
rykańskie władze intei.·wencyjne 
przystąpiły do skupiania byłych ofi­
cerów hitlerowskiej Luftwaffe w 
tzw. „sportowych grupach lotni­
&ych". Akcja ta, zmiemadąca do od­
budowY lotnictwa hitlerowskiego, 

jest najbardziej zaawansowana w 
Nadrenii Północnej i Westfalii. Po­
wstał tam już specjalny komitet lot­
olcrzy, do którego należą m, in. dr 
Petzel i dr. Roessger, znani fachow­
cy z byłej „Lufthansy". Nazw.isk in­
nych członków komitet'U nie podano 
do wiadOI"10ści. 

W:vr:ofując się. agresywne wojska 
imperialistów amerykańskich doko­
nały w nas;:(!j stolicy, w Seulu ogrom 
nego spusfo~rzenia. Zamordowanych 
zostało wielu patriotów koreańskich, 
którzy podjęli bohaterska walkę 
przeciwko a>n"e~orom amerykań­
skim. 

Ofiary poniesione przez nasz na­
ród w wal<:e z barbarzyńcami ame­

KATOl'VICE (PAP). - Apel mJodzieżowego przodo\\rnika. pra.iy z iko­
palni „Bytom" Alfreda ICawczyka wzywający załogi górnicze kopalń 
lJOlskich do współzawodnictwa o podniesienie cykllcm.oścl robót WYdo­
b3•wczycl1 oraz w-zm<Y.i;enia. wydajności pracy dla przedterminowej reali­
zac,ii zadań drugiego roku Planu 6-letn~ego podejmudą cot'MI ł1> nowe 
zespoły górnicze. 

Do dnia 5 bm. wezwanie Kawczyka podjęli. górmey ponad 40 llo­
m~lń polskiego pr.temysłu węglowego, 

rykańskimi, zmiecione przez agre~o- W kopalni „ANDALUZ.JA" do I larowy Emila Płonki, postanaw.ia­
rów arneryka11sk'ch z powierzchni wspólzawodnictwa o podniesienie jąc wykonać roczne zadania produk 
:.tiemi naS?.e mial'ta i w~ie. zburzenie cykliczności produkcji pnz.ystąpiły cyjne drugiego roku Planu 6-letuie­
prze?. agresorów poli tycznego i lrnl- 3 brygady ścianowe deklarując zwię go do d·nia 1 paMziernika br. oraz 
turalnego ośrodka nasze.i ojczyzny kszenie wykonywanych cylcli z 25 dać do końca roku 2.100 ton węgla 
- Seulu - w~ystko to \Voła do pa- do 37 miesi~crznie. ponad plan. 
triotów narodu koreańskiego, do żoł Postanowienie wzmożenia wydaj- Wysoko 12llłIIl.ierooją podnieść wy-
nierzy. oficerów i generałów armii naści prac~· w kopalni „Andaluzja" dajność pracy 4 brygady ścianowe 
ludO\vej, do partyzantów i partyzan- podjęło również 8 brygad chodniko- kopalni „ROZBA.Rlt". Brygady 
tek o dalsza ofoirna i bohateri: ·ą wych orai 7 brygad filarowych. Gór ścianowe Konrada Bie:"AYn:v i Witol­
walke prLeciwko agresorom amer~·- nicy z tych brygad wykonywać bę- da Chałupki np. zóbowi~ły si~ 
kai1skim. dą o 6-12 proc. normy więcej n:iż ew:iększyć ilość wykonywanych cy-

WALECZNI ŻOŁNIERZE I On- dotychczas. kli wydobywczych w pierwszym 
CEROWIE NASZEJ ARMD! PAR- Zobowiązania wysokiego pnzekra- kwartale br. o 6. 
TYZAN Cl I PARTYZANTKI! SŁA-1 czania norm produkcyjnych podję- Zobowią0a!D.ia podniesienia wydad­
WNE ODDZIAŁY OCHOTNfKóW !o również 260 górników kopalni ności pracy w kopalni "MATYLDA" 
CHIS'SKICH! Ścigajcie nieustannie .. RADZIONii:ÓW" zorganizowanych powzięło H zespołów nlM'owych i 
nieprzyjaciela. otaczajcie l niszC'lC'ie I w 33 zespołach chodnikowych i 50 chodnikowych, a w kopalni „Sm­
wraże oddziały i formac_;e, dniem i zespołach filarowych. 11\UANOWICE'' - 6 zespołów ścia-
nocą nie dawajcie mu ztapać tchu, M. in. długookresowe współeawo- nowych, 
przecinajcie jego linie komunikacyj dnict\\'O podjął 4-oso-bowy zespół fi- Do dług_po~ę~wego współ.?J&wod­
ne, niszczcie ludzkie i technic7.ne za-
soby wroga, wyzwólcie na1"ód kore- z f t lk • 
ańs10 spod ucisku imperialistów a- ro D U W a I O 
merykańsk:ich, pmybliżajcie godzinę 
ostatecznego e:wycięstwa narodu ko­
reańskiego w jego walce pmeciwko 
agresji cudzoziemskich najeźdźców, 
dajcie imperialistom amerykeński.m 
odczuć, że czas już najwyż~y. by 

pokój 

wynieśli się z Korei! 
z okarzji uzyskanego zwycięstwa 

- wyzwolenia Seulu - ogłaszam 
pocWiękowanie dla wszystkich woj­
skowych, którzy szczególnie wyróż­
nili się w walkach o wyz,wolenie 
Seulu. 

Na!l"ód koreański. wyraża głęboką 
wdzięcżność ochotnikom chińskim 
za bohaterskie popa:rcie okazane 
nam w wałce przeciwko flbroj-nyrn 
agresorom amerykańskim. 

EOBA KONGRESU 
W~utSZAWSKIEGO W STA:N-ACH 

ZJEDNOCZONYCH 

NOWY JORK (PAP). - Mimo prze 
śladowań bojowników o pokój, sze­
rokie warstwy narodu amerykańskie 
go odpowiadają pozytywnie na histo 
ryczne uchwały II światowego Kon· 
gresu Obrońców Pokoju, wyrażające 
niezachwianą wolę narodów· walki o 
pokój na całym świecie. 

Na wiecu w Alameda (sta..'l Kali­
fornia), zgrornadze.ni. przyjęli jedno 
mvślnie rezolucję, w której wzywają 
do zakazu brani atomowej i do po· 
kojowego urequlowania kwestii k<>­
reańskiej. 

OSWIADCZENIE ~ELEGĄ-.TA 
RllNDUSKIEGO 

RZ\?M (PAP). - Na konierencji 
prasowej w R.zymie przemawiał po­
eta hinduski Madan Mohanlal A.tal, 
szef delegacji hinduskiej na II Swia­
towy Kongres Obrońców Poko.iu i 
członek Swiatowej Rady Pokoju. 
Przemówienie jego pośw!ięcone było 
wałce o pokój, prowadzone.i przez na 
ród hinduslm i inne 9rody :wjaltyC!'­
kie. 

LUD GREe.JI W"'111-CliY O POOOJ 

SOFIA (PAP). - Rozgłośnia. „Wol-
na Gr-ecja" donosi, że mimo represji 
i terroru ze strony władz monarcho· 
faszystowskich, ruch w ob1·onie po­
ko ju w Grecji wzmaga się z każdym 
dniem. W całym kraju trwa ak~ja. 

nictwa o przekroczenie planów wy­
dobywczych przystąpiło w kopabll 
,.EMINENC.JA" 15 zespołów chodni­
kowych oraz górnicy 23 brygad fi­
larowych. Zadeklarowali oni reali­
eowanie swych norm produkcyjnych 
w granicach od 120-140 proc. 

Tow. B. Rumiński 
ministl'em Przemysłu 

Chemicznego 
WARSZAWA (PAP). Prezy• 

dent R. P. mianował tow. ini. Bole­
sława Rumińskiego ministrem Prr.e­
mysłu Chemicznego i jednocześnie 
odwołał go ze stanowiska ministra 
Pmemysh1 Rolnego i Speżywczego. 

Tow. Wyłko Czerwenkow 
odznaczony 

„Orderem Dymitrowa'• 
SOFIA ~PAP) - W sali prezy­

diwn bułgaa:skiego Zgromadzenia Na 
rodowego odbyła sie uroczystość wrę 
czenfa premierowi rządu i sekreta­
l'Z-OIWi generalnemu Komunistycznej 
Partii Bułgarii - Wyłko Czerwen­
kowowi, najwyższego odznaczenia pań 
stwowego - „Orderu Georgi Dymi· 
tr()Wa". ·Na uroczygl;ości obecni byli 
członkowie rządu i prezydium Zgro­
madzenia Narodowego oraz KC Ko­
munistycznej Partii Bułgarii. 

Prezydent RP 
dziękuie za życzenia 

WARSZAWA (PAP). - W imieniu 
·!Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
s~ej szef kancelarii cYWllnej Prezy­
denta R. P. składa serdeome podzię­
kowanie organizacjom politycznym 1 
s~leczn;vm, instytucjom oratz wszYsł 
kim osobom, które złożyły Prezyden 
to.wi Rzeceypospolltej żyC'Lenia. z o­
kazji Noweg-o Roku. W spólna walka o pokój 

jednoczy robotników polskich i niemieckich 
Rada Zakładowa ZPB w Pabianicach oirzymała kilka dni t,e­

temu serdeczny list od T„botnif;,ów pn:ędzalni w Schedewitz NRD 
~~!:~~~~s~~~pisów pGd Apelem V Plenum KC Komsomołłl 

I MOSKWA (PAP) W tych 

Do Rady Zakładowej ZPB - Pabianice 

Kochani Koledzy i Koleżanki! 
Prosimy Was o przyjęcie naszych najserdeczniejszych ży­

czeń. Cieszylibyśmy się, gdybyście zechcieli nawiązać z nami 
korespondencję, podzielili się z nami Waszymi metodami pra· 
cy i donieśli o Waszych urządzeniach społecznych i kultura)· 
nycb. 

Z radia i prasy dowiedzieliśmy się już dużo o odbudowie 
i rozwoju Waszego kraju i podziwiamy wspaniałe osiągnięcia, · 
uzyskane przez naszych polskich p1-zyjaciół we wszystkich 
dziedzinach. 

Wiemy, że zbrodnicza \Vojna rozpętana przez Hitlera za· 
lała Wasz kraj morzem krwi i łez. Cieszymy się razem z Wami 
z tego, że powstała piękniejsza i wolna Polska dzięki sławne· 
mu ziwycięstwu Armii Radzieckiej, pod genialnym kierownic· 
twem Wielkfo~o Stalina, które umożliiwiło wytępienie w na­
szych krajach faszystowskiego barbarzyństwa. 

Jedna myśJ nas obecnie ozy\via - myśl o walce o pokój. 
Jedynie pokój może zapewnić ludom jasną i szczęśliwą przy­
szłość. 

Dzień, w którym otrzymamy od Was wiadomość, będzie 
dla nas dniem radości. 

Przyjmijcie koleżeńskie pozdrowienia 
od Wasz!>'ch koleżanek i kolegów 

s upaństwowionych Zakładów 
Przędzalniczych w Schedewitz 

W OBRONIE CA'm!.OSA PRESTESA dniach odbyło się w Moskwie V Ple-
P-A:RiYŻ (P.ft<P). - W Par;y.Zu pow- num KC WLKZM. Na Plenum omó- · 

stał komitet obrony Carlosa Preste• wiono zadania organizacji komso· 
ntolskich w kampanii wybGrczej do 
rad najwyższych republik zwią.zko­
wyeh i autonomicznych. 

sa, znanego bojownika o demokra· 
cję i o niezależność Brazylii. 

Komitet ogłosił do wszystkich de· 
mokratów francuskich apel, w któ­

rym wzywa do obrony Carlosa Pre· 
stesa, który od przeszło 20 lat walczy 
o demokrację, i o wolność narodu 
brazyliJskiego. 

MłiODZIEŻ DURSKA Płt~ClW 
WOJNm . 

KOPENHAGA (PAP). - Ostatnio 
odbyło się t,>osiedzenie plenum Ko­
mitetu Centralnego Duńskiego Związ 
ku Młodzieży Komunistycznej. Prze 
wodniczący związku - Ingmar Wa­
gner - wygłosił referat na temat 
udziału członków Związku Młodzie­
ży Komunistycznej w walce o pokój 
i w akcja zbierania podpisów pod A­
pelem Sztokholmskim. Podkreślił on 
koniecz~ość wzmożenia wysiłków w 
\•ralce przeciwko przedłużeniu w Da· 
nii okresu służby wojskowej. 

Delegacj-a polska 
wraca z NRD do Warszawy 
BERLIN (PAP) - W C:niu 5 bm, 

wieczorem opuściła Berlin delegacja 
polsika w osobach: członka Biura Po· 
litycznego KC PZiPR, wicepremiera 
tow. Aleksandra Zawadzkiego i czfon 
ka KC PZPR tow. Ostapa Dłuskie­
go, którzy uczestniczyli w uroczysto­
ściach 75 i·ocznicy urodzin prezyden· 
ta NRD - Wilhelma Piecka. 

Artykuł tow. JOZWIAKA 
na łamach „Prawdy" 

MOSKWA (PAP) - Na łamach 
moskiewskiej „Prawdy" ukazał się 
artykuł członka Biura Politycznego 
KC PZPR, tow. Fnnciszka Jóźwia.· 
ka pt.: „Osi~gniłCia narodu połskli• 
go". 



, 
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Kraje demokracji ludowej na progu noweQo roku 
N a przełomie roku, kt6ry mmyilta połow.: XX wie­

ku, przełomowego wieku w historii ludrzkoścl, lu­
dzie 1 narody podsumowują dorobek roh.'11 ubiegłego, 
układają plany 1 horoskopy na rok następny. 

Z jakimi wynikami żegnają europejskie kraje de­
mokracji ludowej rok 1950? Z jakimi myślami t 
UCl\lc!ami witają· nowy rok 1951 - siódmy od wy• 
awolenła rok pracy i walki w nowych warunkach? 

Dla wszystkich krajów demokracji ludowej rok 
1930 był rokiem postępu, rokiem trudnego, lecz -cwy­
clęskiego marszu naprzód na wszystkich odcinkach. 

Jakie są osiągnięcia krajów demokracji ludowej 
na froncie gospodarczym? We wszystkich tych kra­
jach rok 1950 przyniósł wzrost produkcji przemysło­
we-J w stosunku do 1949 roku. Wedh.tg przypuszczal­
nych danych w Czechosłowacji wzrost ten stanowi 
16 procent, w Bułga.rli - 20 procent, w Polsce - 25 
procent, w Albanil - 34 procent, w Rumunii - 38 
procent, na Węgrzech - 39 procent. 

We wszystkich tych krajach rok 19l50 przyniósł 
znaczny wzrost zatrudnienia. We wszystkich tych kra 
jach zaznacza się wzrost funduszu płac, podwyższe-· 
nie stopy życiowej ludzi pracy, znacmy wzrost ro­
botniczych budżetów rodzinnych. 

Kraje demokracji ludowej, uniknąwszy dzięki 
Zw:lązkowi Radzieckiemu wstrząsów interwencji im­
perialistycznej i wojny domowej, bardzo szybko prze­
były okres odbudowy ze zniszczeń wojennych i weszły 
na drogę socjalistycznej industrializacji. Nie jest też 
przypadkiem, że we wszystkich krajach demokracji 
lud·owej, upnzemysłowienie - przy wydatnej pomo­
cy ZSRR - rozwija się w kierunku vnrostu przede 
wszystkim ciężkiego przemysłu. Szczególnie szybko 
rośnie przemysł maszynowy· - podwalina rozwoju go 
spodarki narodowej - jak również baza energety-
czna. h 

Właśnie ten kierunek rozwojoWY umacnia ie 
91.lwerenność i tworay podstawę nie dla p:zemija­
jącej, gorączkowej koniunktury gospodarczej, leoz dla 
nieustannego i opartego na trwałych podstawach r<YL­

kwitu. 
Słuszność właśnie takiej drogi rozwoju gospo­

darczego staje się szczególnie jasna, jeśli się lzważy, 
ze kraje te do roku 1945 w większym, lub mniejszym 
stopniu były gil:'óW'l'lie rolniczo-surowcowym zaple­
czem i ź:"ódłem taniej siły roboczej dla imperialistycz­
nych drapieżców. Przemysłowy rozwój takich kra­
jów, jak Bułgaria, Rumunia, Albania, a także -
choć w innym nieco stopniu - Polska, Węgry i Cze­
chosłowacja, miał jednostTonny, spaczony charakter. 
Żywiołowość gos·podarki kapitalisty~ej i interesy 
przemożnego w tych krajach kapitału anglosaskiego 
i niemieckiego fZJ'Odziły dysproporcję w gospodarce 
narodo~j. 

Dziś usuwa się w tych krajach nie tylko te skrey­
Włenia gospodarczego krę~osłupa, lecz również ogrom 
ne kontrasty w uprzemysło~eniu poszczególnych 
dzielnic. W Czechosłowacji przemysł był ześrodkowany 
w ogromnej mierze w Czechach. w Polsce - w V1ro­
jewództwach śląsko-dąbrowskim, łódzkim i war-
111zawskim, na Węgrzech - wokół Budapesztu. Obec­
nie plany gospodarcze Czechosłowacji przewidują szyb 
kie uprnemysłowienie Słowacji; w Polsce uprzemysła­
wia się zacofane przemysłowo tereńy wschodnie; na 
WęITT"zech plan 5-letni z ogólnej liczby 263 nowvch 
obiektów prnemyslowych, umies'ZCfLa 243 poza okrę­
giem budapeszteńskim. 

Niemałe są równiet osfąmłęcta krajów demokra­
cji ludowej w rolnictwie. Wzrósł w 1950 roku ob-
11zar iiasiewów, wzrosła urod7.ainość. Produkcja zbo­
towa na głowę ludności w krajach demokracji ludo­
wej była już w roku 1949 o 5.8 proc. wyższa, niż 
przed wojną, podczas, gdy w krajach zmarshallizowa­
nych była o 14,2 p::-oc. niż~:r.a od pooiomu przedwojen­
nego. Szybko rośnie hodowla bydła ł nierogaciznv. 
W Polsce na przykład w roku 1950 pogłowie bydła 
wzrosło w porównaniu z rokiem 1949 o 15 proc., a 
nierogacmny - o 33 proc. Spożycie mięsa na ~lowę 
ludności wynosiło w Polsce 33,8 kg. w roku 1950 w 
porównaniu z 22,4 kg. w roku 1938. W Anglit nato­
miast zmniejszono znów normy przydziah.t mięsa na 
kartki! 

Dla zmian, które zaszły w strukturze rolnictwa 
w krajach demokracji ludowej, jes.t mczególn1e cha­
rakterystyczne - na skutek odebrania obszarnikom 
20 milionów ha ziemi ornej i uwolnienia milionów 
chłopów od zadłużenia wobec banków -zmniejszenie 
biedoty wiejskiej i wzrost liczby chłopów średnio­
rolnych. Całokształt polityki rolnej i podatkowej w 
krajach demokracji ludowej prowadzi do ograniczenia 
i irzolowania kułaków i do skrępowania ich eksploata­
torskich zaipędów. 

Duże postępy poczyniła w 1950 r. 11półdzie'lczość 
produkcyjna, która toruje sobie drogę we wszystkich 
krajach demokracji ludowej, zaś w Bułgarii objęła 
jut 48 proc. gospodarstw chłopskich. To dobrowolne 
pxv.echod'zenie do wyższych fo:'Ill gospoda!Tki rolnej, 
opartej na zespołowej pracy, zastosowanie wysoko­
produkcyjnych maszyn 1 najnowszych zdobyczy agro­
bioJogi:i zabezpieczy szybki rozwój rolnictwa, nie­
zbędny w tym celu, aby dorównało ono kroku szyb­
kiej industrializacji. 

W realizacji swych planów kraje demokracji lu 
dowej kierują się zarówno swym własnym intere­
sem, jak 1 wspólnymi interesami wszystkich bratnich 
narodów, kładąc raz na zawsze kres waśniom, które 
dzieliły je dawniej. Właśnie taka polityka pozwala 
im oprzeć się skutecznie presji imperialistycznej, 
umocnić swą suwerenność, skuteczniej bronić spra­
wy pokoju, krzyżować machinacje imperialistycznych 
podżega<:z3• wojennych, umacniać siłę i zdolność 
obronną '\l\>ielkiego obozu pokoju 1 socjalizmu, któ­
remu przewodzi Związek Radziecki. 

* • * 
Wszystkie te osiągnięcia byłyby niemożliwe, 

gdyby nie były one najściślej zwiąm.ne rz roz­
budzeniem dzies!atków milionów ludzi z wielowieko­
wej śpiączki, gdyby temu nie towarzyszył ogromny 
wzrost aktywności politycznej, wytwórczej i kultural­
nej klasy robotniczej, przodującej klasy w krajach 
d~okracji ludowej. W 1950 roku duże postępy po­
czyniła w krajach demokracji ludowej konsolidacja 
polityczna, której trzonem są zwarte już dziś ideowo 
1 organizacyjnie partie robotnicze tych krajów. Wy­
razem tego jest realizowany codziennie na gruncie 
wspólnych interesów sojusz robotniczo-chłopski. 

W czym się wyra7.a t.... rosnąca wciąż aktyWność, 
która uruchamia niewyczerpane zasoby energii i wy­
nalaz.czości, uzdolnień i talentów? Wyraża się ona 
w coraz większym udziale ludzi pracy w rządzeniu 
państwem, w coraz &prawniejszej kontroli mas nad 
aparatem państwowym, w coraz sprawniejszym funk 
cjonowaniu władzy ludowej. O tej rosnącej aktyw­
ności świadczyły wybory na Węgrzech 1 w Bułgarii 
Te same objawy potwi-.-rdzają wybory w grudniu 
1950 roku do rad terenowych Rumunii. 

W Polsce - 8-miesięczny okres, który upłynął 
od scalenia władzy miejscowej w radach narodo­
wych, świadczy o tym, że dziesiątki tysięcy ludzi 
pracy uczą się skutecrznie skomplikowanej pracy kie­
rowania różnymi odcinkami pracy państwowej. 

Bardzo istotnym wskaźnikiem roę,nącej aktywno· 
Śal klasy robotni.czej, jest szybki rozwój współzawod· 
nictwa pracy i wynalarzczoścd robotniczej, atanowill,cej 

::;::rz~=tnl~ 1- JAKUB BERMAN I 
ka do nrej pracy 

Wskatruk umieC"a.1 Cale 6·1etnt• dośwlad~enłe krajów demokraołl 
noścł niemewląt, ludowej odsłania tet nowll treść i nowy cbanll-
który w latach 1938 kter łeb stosunków ze Związkiem Radzieckim. P1 M 
-38 wynosił 12,4 11halla I tojusze wojskowe ze Stanami Zjed!lcieaonYlft( 
(na 100 tywo uro· prowad~ do Pl"lekreślenta nteiiodległości pat\stw, kt6re 
dzonych) wyniósł wpadły w anu~cykańskie 1l1c!, do Ich degradlłctl ro­
juti w 1D48 - 8,7 IJ>Odarczej ł "Politycznej, do przekotałcenła ktajów u­
(W Warszawie 6,5). chodnio-europejskich w betwolne igraszki w rękach 
Na skutek wzro- amerykailakich klik woiskowo-bankierskich. W tvm 

wytwórazej, 
W Polsce ruch 

współiawodnictwa 

socjalistycznego 
J 

podsekretarz stanu w Pre%.ydium Rady Miniatróu1, 
_ &eci:.~pospoltt•i Polskief . __ I 

obejmuje w różnych gałęzi.eh priem1ah.t od 60 proc. 
do 80 proc, robotników. Wydajność pracy w II kwar­
tale 1950 r. była o 1! proc. wyższa niż w II kwartale 
1949 r. Walka o obniżenie kosztów własnych, o dalszy 
wuost wydajności pracy daje wspaniałe owoce. Współ 
zawodnictwo pracy toruje setkom tysięcy robotników, 
chłopów t inteligentów, młodzieży i kobiet drogę do 
awansu społecmego. 

atu ltetby urodzeń I spadku umieraln~ci przyrost na- samym czasie braterskie stosunki przyjaźni i wzajem· 
turalny nieustannie wzrasta. nej pomocy między krajami demokracji ludowej & 

A teraz drugi przykład~ liczba ska:zan..,ch u różne Związkiem Radzieckim prowadzą do uybkiego łeb 
przestępstwa w stosunku do liczby ludności, była w uprzemysłowienia, do rozkwitu kulturalnego, do umo-
1949 r. o 44 proc, mniejsza niż w roku 1931. Duży cnienia roli l pozycji krajów demokracji ludowej na 
tpadek wykazuje liczba skazanych za krad'Lięż 1 inne_ at~nie mi~dzynarodowej 1 zabezpieczają ich auwe:ten­
podobne przestęp11twa. W roku 1931 liczba ta stanowiła ność przed wszelkimi zakusami imperializmu. 
S na tysiąc ludności, zaś w 1949 r. - tylko 2,3, Agresja amerykańska na Korei jest wstfzl\1af~e" 

Takie są s.kutki likwidacji bezrobocia i potirawv lekcją poglądową, która w dziesiątkach milionów ludsl 
warunków materialnych i kulturalnych ludności. Po· pogłębia świadomość koniecznośd pokrzyżowania zbro­
dobną tendencję można stwlerdz'ć i w ~nnych krajach dniczych planów amerykańskieqo imperializmu. Bieg 

pm;yjezdnych t.: riachodu uderza niezWYkle w kra- demokracji ludowe.f. W tym samym eżasie ze Stanów wypadków w Korei obnażył ie!fo zwiiliznę moraln-. ł 
jach demokracji ludowej ogromny pęd do wie- Zjednoczonych przychodzą alarmujące wiadomości o zdziczenie, które rvwalil'lOwać może tylko ze ze­

dzy i oświaty, rozkwit talentów a'rtystycznych. Ten dużym wzroście przestępczości, śzczególnie wśród mło- zwierzecenil:lm hitlero-w·skieqo fasą.vzmu. Męczeństwo 
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pęd do wiedzy i kultury dokonuje się pod wpływem ozieży... • Phenianu przypomniało męczeństwo Wa!Ts~awy. Boh~-
wspani.ałego rozkwitu kultury w Związku Radzlec- * * • terstwo narodu koreańskiego umocniło solidarność 
kim. Nie ulega przy tym wątpliwości, że właśnie dzię- W krajach demokracji ludowej władz~ !prawuje wszystkich łudzi dobrej wolt. 
ki promien:iowaniu kultury rad!l1eckiej, radrz:ieck:lej klasa robotnicza w sojuszu z pracującym Budując socjaliZtn kraje demokracli ludowej me 
sztuki i nauki stał się możliwy tak &ybki rozwój kul- chłopstwem. Wvzwolone narody z ogromnym t1tpałem zepomtnają też 0 tym, te tuz obok nich, 'POd amerv­
tury w krajach demokracji ludowej. budują nowe życie. Op:yszczaja one swoje kraie z kańskim kloszem ropieje wrzód faszyzmu ,v Trizonił. 

Dzięki głębokim przeobrażeniom p<>litymnym, brudu i z chwastów kapitalistycznych, a częstokroć Zbankrutowani qeneralowie hitlerowscy, obsypani ho­
gpołe<:u..nym i gospodareizym w tych krajach, nastąpiło jeszcze z feudalnych resztek. które ciąźyły na ich ro· norami -przez amervkań5kkh oniekunów, majaczą jut. 
nie tylko szerokie upowszechnienie kultury, lecz po- zwoju. W walce z tym <'O stare i qniiące, w tworzeniu o karierze europejskich mac-arthurów, o nowych lau­
wstały również nowe wartości kulturalne, nawląwją- nowego życia, rosną nowi ludzie, rośnie duma z doko rach na qruzach- Europy. 
ce do postępowych tradycji narodowych l wyrastają- nanych osiągnięć, rośnie głęboki patriotyzm.· Klasa Histerycżne gestv Trumana mają sklon1ć Arn.ervkll· 
ce rtarazem rz; nowych sił społecznych. robotnicza. przodując narodowi, sama się przmstacza, nów do wyn:ea!eń w imie zbrodniczych planów rozból-

zmY'va z siebie nawarstwienie przesądów, uprzedzeń i ni·cze.i· woi·n,,., ale w kr6ja<'h d..,mokrac1·1• lu~owe1· roo-Zasięg rewolucji kulturalnej w krajach demokra- k' · h b · · · d · • , n ~ r.awy ·ow zaszczep1onvc przez urzuazię 1 7 um1ewu· gą -e m'eć tylko .~eden ,,,kutek: jeszcze większą kon-cjl ludowej jest bardzo szeroki. Zaczni:jmy od sprawy · bk · · l't · · k lt 1 · vu " .1 -
lf b t 1ąco szy o rosme po 1 yczme i u ura me. solidaci·„ mas, i'eszcze większy wysiłek narodów w najelementarniej-.szej - od likwidacj'i ana a e ~u. To co je-st szczególnie zdumiewające w kraiach de- " 

tej ponurej spuścizny wiekowego wyzysku i zacofania. mokracji ludowej, to n;e tylko nowe fabryki, nowe obronie wolnośd 1 pokoju. 
Likwidacja analfabetY2-mu właczyła już do kręgu ak- domy mieszkalne i liwietlke, nowe teatry i nowe kina, 
tywnych kWturalnie ludzi, miliony robotników i chło~ to przede wszystkim - nowe stosunki między ludźmi. 
pów. Ogromnie rozbudowano sieć szkolną. W Albanii nowy styl życia, nowy człowiek. Wykiełkował już w 
np. czynnych jest w tym roku 2015 szkół podst1two- tych krqjach DOW'\1 styl życia, kształtowany przez zwv· 
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wych, w których uczy się 156 tysięcy d7ieci, podczas cięską klasę robotniczą. 
gdy przed wojną uczyło się zaledwie 52 tysiace. pr~e- Ten nowy stvl życia oznacza prawdziwe umiłowa­
ważnie dzieci burżuafl)ji miejskiej i wiejsldej. W me- nie nowego żyda w całym jeqo wielobarwnym boqac· 
mniejszym stopniu rozwi.neło sie szkolnictwo WYższe. twie. Wyrazem teqo są tysiące i tysiace bohaterów 
Rumunia liczy obecnie 188 wydrzialów na wyższych pracy, racjonalizatorów i wynalazców, wvrazem tego 
uc:>:elniach. podczas gd~1 w r\)k!l 1938-39 liczyła 41 wy- są miliony nowvch czytelników arcvdzieł światowei 
dztałów. Na Wr.>qmr>ch i w Polsce Uczba studentów literatury, miliony noWVC'h widzów na prz~dstawie· 
wzrosła urawie 3-krotnie, przy czym synowie i córki r.iach sztuk Szekspira i Gorkiego, miliony zwiedzaią­
robotników 1 chłopów pracujących stanowią już pr7.e- cych muzea i wystawy. 

Oslągnięda 1950 r. świadczą o ogromnych mof.li· 
wościach dalszego roewoju, które tworzy demo­

kracja ludowa. W ubiegłym roku 1930 kraje demokra­
cji ludowej jeszcrze ba:rdziej skonsolidowały się we­
wnetrznie, izolując jeszcze ostrzej wrogie reakcyjne 
siły. Kraje demokracji ludowej jesz<'!le bardziej umoc­
niły więzy braterS'twa i przyjaźni rze Zwiazkiem Ra­
dzieckim - rekojmią ich bezpiec-zeństwa i niepodle­
głości. 

w roku 1950 ugruntowały się przyjazne stosunki 
miedzy kraiami demokracji ludowej a Niemiecką Be­
publiką Demokratyarną. Dalszy rozwój Niemieckiej 
Republik! Demokratyomej bedzie potężna dźwignią 
całkowiteJ{o wykarczowania źródeł no-wej agresywno­
ści., r07.pa1anej dziś pn.ez amerykańskich impedal~­
stów w Niemc.zech Zachodnich. il\.fanifestacją tej soll­
darności i wspólnośc;i celów w walce o udaremnienie 
imperial:istyc:z.nej agresji była ostatnio wizyta prezy­
denta Niemieckiej Republiki Demokratycrz.nej Wilhel­
ma Piecka w Warszawie. 

szło 50 proc. studentów. W tym nowym stylu żvcia tkwi też naiqłęb~za wię7 
Powstaja w tych krajach d.,,;iesiątkl tysięcy świe- :deowa i moralna z życiem ZSRR, który swoim blaskiem 

tlic, domów ·kultury, bibliotek. Pov.."Stają dziesiątki ty- i urokiem promieniuje na k!raie demokracji Indowej, 
~ięcy kół dramatycznych, chórów, orkiestr i zeS'POlów A jakie są trudności w krajach demokracii ludo­
tanecznych. W Rumuni! powstało 12 tysięcy domów wej? Trudności, rzecz jasna są, lecz są one zunełnie 
kultury. w Ozechosłowacji odbył się w 1950 roku fe- Innego rodzaju, niż trudności w krajach kapitalistvcz· 
stiwal teatralny rz; udziałem 3.000 ze;:połów ~tor- nych. Wówczas, !Jdy w krajach kapitalistycznych na­
skichl Słm.vach dawniej miała 2 teatry, obecrue po- rastają niepokonalne trudności, które potęwileo prze­
siada 14 teatrów. starzały i rozkładający się za życia ustrój społecznv, 

Nlebvwałe rozmiary osiąga cil.ytelnictwo, rosną w krajach demokmcji ludowej mam-v trudności wvni· 
nakłady kóliążek i gazet. Na Wę!!mec~ .w pierw.s7:e~ po: kające ze wzrostu, wynikające ~ bt'akU dośw'.iadc.zenia, 
łowie 1950 r. wydano przeszło 30 milionów ks1ązek 1 z braku wykwalifikowanvt:h kadr, kraje demokracji lu­
broszur wobec 21.5 mHiona w plerwsrzym półroczu 1949 dowej są o tyle w pomyślnej sytuacji, że moqą trn­
r. w Polsce w 1950 roku wydano 104 miliony egzem- dności te pokonywać, korzystając 7. boqatych doświad· 

· t 42 5 roc czeń i pomocy ZSRR. plamy ksiażek I broszur. co stano\Vl Wll:rOS 
0 

' P · Mamy też innego rodza.fu trudności. Wynika1·· onft w stosunku do 1949 r. Nakład d'liPnny gazet w Polsce „ 
wynosi 4,5 mrn.ona, naklad tygodników - 6 mi1'.on6?' z ncieltłeqo oporu reakcji, 'Z oddziaływania antyludo­
(w tym tygodnik: kobiecy „Prv.yjaciółka" 0 nakładzie wej. nacjonalistycznej, oportunistycznej ideoloqi.i, ze 

zbrodniczej działalności imperialistycwych aqentur I 
1.700.000 eg:r..), wywiadów, z organizowanego przei: nie szpiegostwa. 

W środowiskach starej inteligencji można eię n1e: dywersji i !labotażu. 

Sukcesy Zwiąrziku Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej umacniają wolę klasy robotniczej w kra­
jach ri:achodnio - europejskich, umacnia.ta awangardę 
walki o pokój. Te sukcesy promieniują równocześnie 
na miliony ludzi chwlejnych, jeszcrze zdezorientowa­
nych i wciąż okłamywanych, lecz coraz bardziej wrogo 
ustosunkowanych wobec nowej wojny światowej, pm1 
gotmvywanej pn:~ imperialistów amerykańskich. 

W: poemclu niemałych osiągnięć i wielkich obo­
wiązków, które na nkh ciążą, na wysuniętych poste­
runkach świata pokoju i socjalizmu - kraje demo­
kra<:ji ludowej, bard'liej zwarte i. skonsolidowane nit 
kiedykolwiek, Wstępują w nowy 1951 rok - rok za­
ciętej i uporczywej pracy, rok decydującej walki o 

kiedy spotkać z taką uwagą: „nie podobna ~przec.'Z.YC Wszystkie kraje demokracii ludowej toC'lą zwy­
temu, że życie kulturalne rozlało się u nas szerokim cięską walkę z tą wroqą robotą, wycina.ią ropiejace 
strumieniem, do criynnego życia kulturalneg?, do c-1.y- wrzody nacjonalizmu, ogniska zaprzaństwa i zdrady. 
telnicnva książek i gazet, do kin i do tea.tiI'OW wcią- Doświadczenie uczy nas, że czujność w walce z J)ene• 
gnięto miliony ludzi, którrzy przedtem grzęźli w z~- tracją wroga nie może osłabnąć ani na chwilę. („Nowe Czasy" Nr. 1. 1951 r.). 
ułkach kultury, ciemnoty i przesądów, ale criy to rue .--------------------·--------------------·-----­

pokód. 

spłyca nurtu kulturalnego?" 
Życie samo, a przede wszystkim dośw1adcze~e 

Związku Radrz:ieckiego daje odpowiedź na to pytame. 
Arcydzieła literatury ' i sztuki radzieckiej powstały 
właśnie dzięki temu, że w kraju socjal:irz.mu kultun 
stała się dobrem mas ludowych. Prizebogate tradycje 
rosyjskiej literatury, nauki, srz:tuki rozkwitły na uro­
drrajnej glebie radzieckiego ustroju społecznego. 

Terarz również w krajach demokracji ludowej kul­
tura staje się dobrem mas. Pełną garścią czerpią one 
wiedzę i doświadczenie z dorobku kulturalnego Zwiąrz­
ku Radzieckiego. Filmy rad'l.ieckie, książki radzieckie, 
pieśni rade.ie<:-kie wzbogacają życie kulturalne w kra­
jach demokracji ludowej, stając sie bodźcem do po­
głębienia i ożywienia narodowej twórczości. 

I w krajach demokracji ludowej ukarzuje s1ę już 
niemało nowych książek, sztuk teatralnych, filmów, 
obrazów, utworów muzycznych. A kiedy się ~yta te 
nowe książki, kiedy się widzi nowe dzieła s.~kt, ude­
rza kontrast między optymirunem, prężnością 1 czys!o­
ścią uczuć, bijących rz dzieł literatury. ~ s~t:tki, ktore 
prneszły na służbe narodów, a beznadz1~Jnosc1ą, pustką 
wewnętrzną i jaławością literatury bUiI'żuazyjnej. 

Warto ~ócić uwagę na pewien rys w życiu kra­
jów demokracji ludowej, który ma szczególn~ ~acze­
nie dla warstw pośrednich w krajach kaip1t~1stycri­
nych. Propaganda imperialistyC!l.Tla w tych kraJach za­
truwa codziennie ludzi opowi-astkami na temat pau­
perY2-aCji i ruiny, jaką rzekomo prz;:nosi warst:vo~ 
pośrednim reżim demokracji ludowe1. Fakty mowią 
jednak coś innego. 

Podcq;as gdy w krajach kapi.talistyc~ych ki;yzysy 
i wstrząsy goS1podarcze rujnują drobnormesrzczanstwo, 
wyraucauą rzemieślników i drobnych . h~ndlarzy na 
bruk, stawiają ludzi w sytuacji bez wyJśc1a, w ~ra: 
jach demokracji ludowej memiosło korzysta z op1ek1 
i pomocy państwa, rzaś odpływ z drobnego handlu <:JLY 
rzemiosła zostaje całkowicie wchłonięty prrLez ~.ro~t 
zatrudnieniia w przemyśle, handlu pa~1stwo~ 1 społ 
dzielczym, w komunikacji itp. Za~ast w1ęc nęde.y 
i degradacji, która grrei w sposób meubłagany drobno­
mieszcrzaństwu w krajach kapita~i tycrz.nych - w kra­
jach demokracji ludowej stoją (;;rzczególnie przed mło­
dzieżą) otworem szerokie możliwości . pracy _Produk­
cyjnej, kszta · ~enia się, zdobycia kwa lif1kacJl 1 awan­
su społeczneg,„ 

Również prrzed pracującym chłopstwem stoi otwo­
rem droga do wyższych form gospodarki rolnej. Na tę 
drogę wchodza na zasadach całkowitej dobrowolności 
chłopi świadoMl swych interesów. Wzrost urodzajności 
w spóld~elniach produkcyjnych, a wiec i wzrost sto­
py życiowej jest na1lep$'Zlł do tego zachętą. 

* • • 
chciało by !li~ zatrzymać jeszcze na 2 wskaźnikach 

rozwoju społecznego, rzadziej stosunkowo ana­
lizowanych. Chodzi o wskaźniki demograficzne oraz 
o wskaźniki spadku przestępczości. 

Przytoczymy kilka liczb. W związku z poprawą 
zdrowotności w Polsce, zgony z powodu chorób za­
kaźnych w latach 1948-49 w porównaniu z okresem 
przedwojennym mmiejszyq &ią vneszło o połowe. 

Na dwóch różnych drogach 
Miasta Essen w Zagłębiu Ruhry 

(Niemcy Zachodnie) i Chemnitz w 
Saksonii (Niemiecka Republika De­
mokratyczna) przeszły w latach hi· 
tlerowskiej wojny podobne koleje Io 
su. Pod gruzami domów i fabryk 
tych dwu wielkich ośrodków przemy 
słowych zginęły od bombardowań 
dziesiątki tysięcy ludzi. Po wojnie 
miasta te znalazły się po obu stro­
nach strefowych granic. I ten fakt, 
zdecydował o rótnych drogach, jaki· 
mi potoczył sit ich loa. 

Remilitaryzacja i nędza 
Niemiec Zachodnich 

Dziś, bez mała 6 lat po rozgromieniu 
Trzeciej Rzeszy, życie ludzi w Essen 
nie odbiega vv-iele od owych piel'w­
szych dni po kapitulaeji. życie ludzi 
w Essen odbiega natomiast daleko 
od warunkó\V, jakie po wojnie zosta­
ły stworzone dla mas pracujących w 
Chemnitz, gdzie o obliczu miasta de 
cydowała klasa robotnicza, wyzwolo 
na dzięki zwycięstwu Armii Radziec 
kiej epo<l hitlerowskiego knuta. 

Co sądzą sami mieszkańcy Essen 
o drodze, po jakiej kroczą obecnie, 
oddaje najlepiej obszerny reportaż, 
jaki ukazał się ostatnio w miejsco­
wej „Essener St.adtblatt'' - pop11-
Jarnej gazecie mieszczaf1skliej. 

W Essen ludzie głodujlł i marzną. 
15 tys. rodzin bezrobotnych otrzy­
muje przez pierwsze 6 miesięcy 12 
- 25 mal'ek tygodniowo zapomogi, 
19 tys. mieszkańców żyje z opieki 
społeez.nej. Ich zasiłki wynoszą od 
47 do 73 marek miesięcznie, tj. tyle 
ile komorne bez onału. W Essen mie 
szka poza tym ll7 tys. emerytów i 
inwalidów pracy lub wojennych. 
„W szyscy oni pozostajt pisze 
„Essener Stadtblatt" - w cieniu ży 
cia". Brak b()wiem chronieznie pie· 
niędzy na wypłatę zapomóg i rent . 
Trzeba przecież wiele węgla i pie­
niędzy na remilitaryzację. Ona jest 
jedyną troską tych, którzy rządzą 
Tl'izonią. 

Ale ci nawet, którzy zarabiają w 
Essen, wegetują w cieniu k<nninów 
Kruppa, ledwo mog4 sprostać wydali 
kom. Niesłychana drożyzna oraz 
zwi4za.na a wielkim bez.robóciem wi• 

czna obawa utraty pracy są ustawi· 
czną zmorą, nękając, co najmniej 
połowę ludności w Essen. 

„Po przegranej wojnie i atraaz· 
nych zniszczeniach - pisze dalej 
„Essener Stadtblatt" - można by­
łoby stan ta.ki uważa6 za całkiem 
normalny, gdyby nie druga strona 
medalu: luksusowe życie fab1'Ykan­
tów i kapitalistów. „królów" czarne· 
go rynku i czar.nej gieł4-y, kt6rzy nie 
wiedzą. już doprawdy co mają ro· 
bić z powojennymi fortunami". 

Podczas, gdy dla robotników nie 
ma mieszkaf1, gdy g6rnicy irnieżdżą 
się w ruinach i bunkrach, korzysta­
jący z protekcji amerykańskich im· 
perialist6w władcy przemysłu wę· 
glowego oraz królowie stali spod zna 
ku rodziny Kruppa, buduj4 za gru­
be miliony pałace, luksusowe hotele 
dla amerykańskich okupantów, re­
stauracje, gdzie przy szampanie ob· 
licza się zyski z nowej koniunktury, 
jaką stworzyła dla monopolistyczne­
go kapitału reinilitaryzacja Trizo· 
nil. 

Pokojowe budownictwo 
NRD 

W Chemnitz nie ma ani luksuso­
wych willi, ani restauracji dla wy• 
branych. Ale w Chemnitz hitlerowcy 
zostali ukarani, ich fabryki przesz· 
ły na własność narodu. Wywłaszczo­
no junkrów i przesiedleńcom ze 
Wschodu dano warunki ludzkiego ży 
cia. W Chemnitz klasa rGbotaim1a de 
cyduje o własnym losie. 

I dlatego w Chemnitz dzięki ra­
cjonalnej i sprawiedliwej gospodarce 
mieszkaniami było możliwe już w 
1945 r. dać 30 tysiącom rodzin robot 
niczych nowe pomieszczenia. W 
Chemnitz, które na skutek bombar· 
dowania straciło 70 proc. mie;izkań, 
w roku 1950 władze miejskie inwe­
stowały 3 miliony marek w budowę 
nowych domów. 

W sprawozdaniu Rady Miejskiej 
w Chemnitz czytamy m. in.: „W gru­
dniu 1945 r. 42 tys. osób otrzymało 
ponad 1.174 tysięcy marek doraźnej 
zapomogi Utwortyliśmy wtedy spe· 
cjalne schroniska dla przesiedleń· 
c6w i ribombudowan:rch. Od teao 

czasu nowe miliony marek zostały 
wydatkowane na polepszenie bytu 
najuboższych. W latach 1946 - 1948 
12 tysięcy przesiedleńców otrzymało 
własne mieszkania. W roku 1949 da· 
liśmy możność przesiedlenia tysiir 
com jeńców wojennych, którzy oti-zy 
mali pracę i zarobek„." Dzięki porno 
cy Związh11 Radzieckiego i ofiarnej 
pracy klasy robotniczej zniszczone 
fabryki zostały szybko odbudowane. 
Np. znana fabryka maszyn do licze 
nia „Astra", która rozpoczęła pracę 
z załogą liczącą 25 robotników, d-ziś 
zatrudnia ich ponad 1000, pracując 
nie tylko na p()trzeby krajowe, ale 
również i na eksport. I dziś, po ó la 
tach, Chemnitz jest wielkim ośrod· 
kiem pokojowego przemysłu. 

Dwa miasta w dwóch częśeiach 
Niemiec krocz3 dwiema drogami. .Te­
dna to droga remHitaryzacJi i nęclzy 
mas pracujących, druga prowadzi do 
pokojowej odbudowy dla dobra 
wszystkich ludzi pracy. Choć rozdzie 
lone od siebie amerykańskim kordo-­
nem, oba miasta znają prawdę o so­
bie. I dlatego walczą o zjednoc7lone 
i demokratyczne Niemcy, o takie 
mianow-icie, w których masy praeu· 
jące z klasą robotniczą na czele ra:a 
na zawsze przekreślą ponur<1 trady· 
cję Niemiec - zarzewia wojen w sec 
cu Europy. , 

Marian Podkowim1ri. 

20-lecie istnienia 
turki est a ńsko -syberyjski ej 

linii kolej o wei 
MOSKWA (PAP). - W br. mija 

20 rocznica oddania do użytku tur· 
kiestańsko-syberyjskiej linii kolejo.. 
wej, ~budowanej z inicjatywy Józefa 
Stalina. Po zbudowaniu tej linii A­
zja :§rodkowa uzyskała bezpośretlnie 
połączenie kolejowe z Syberią. 

Linia ta, długości 1.500 km była 
jedną z największych budowli pierw 
szej 5-latki stalinowskiej. 

W cią,gu ub. 20-leeia łstnienia 
przelotność linii zwiększyła się 2-
krotnie, a przewozy towarowe Wlll9 
sb' kilkakrotuie. 
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Statut WKP (b) - ucieleśnienie za ad 
organizacyjnych bolszemizmu 

W szechzwiązkowa Komunistycz· kółka marksistowskie zjednoczyły 
na Partia (bolszewików) zbu· się wówczas w jedną partię. 

dowana jest na podstawie jedności W toku zjazdu rozgorzały wokół 
marksistowsko · leninowskich zasad statutu zaciekłe spory między Icni­
programowych, organizacyjnych 1 no\vcami z jednej strony i opOrluni­
taktycznych. stami z d1'Ugiej. Najostrzejsza róż-
Podcza~ g_~y program partii v.-y- nicę zdali wywołało sformułowanie 

tycza naJbhi;sze c.ele oraz cele O· j pierw ·zego paragrafu Rtu.tutu o 
stateczne rewolucyJnej walki prole- członkow.·twie partii. Walka toczvła 
tariatu, ~ ta_ktyka przewi~u.ie spo- się między dv.mma sformułowariia· 
soby realizacji zadan partn na roz- mi: sformułowaniem Lenina l sfor­
rnaltych etapach, statut określa for- mułowaniem mieńszewika Marlowa. 
my o!ganizacyjne d~~łalności pa.r· Sformułowanie Len.i:la głosiło, że 
tyjneJ, stru~tu~ę partii i podstawo- członkiem 11artil może b:Vć każdy, 
we zasady Jej zycia wewnętrznego. Ido uznaje program partyjny, JJOpie-
0~ struktury organizacyjnej partii ra partię pod względem materiał· 

~alezy pomyślna realizacja jej pro· uym i je.st członkiem jednej z .ie.1 
gramu, zależy roZwiazanie stoiacych organizac,ii. Martow uważał za ko· 
przed nią zada11. Statut Wl~P(b) nieczny warunek należenia do partii 
sf:anowi konkretne ucieleśnienie le- jedynie uznawanie programu oraz 
~ow~ko-sta.Unowski.ch zasad orga.- materialne popieranie partii. Nie u­
nnacyJnych bolszewizmu. ważał natomia t za koniecJJtle na· 

Lenin i Stalin przywiązywali zaw leże.nie do jednej z otganizacii par· 
sze wagę do kwestii organizacyj- ty.Jnych. W ten sposób sformułowa­
nych. Lenin podkreślał, że samo nie Martowa otwierało szerokie pod 
~jednoczenie Ideowe oie wystarczy woje partii orzed chwiejnymi ele­
Jeszcze dla pomyśh1ej realizacji ce- mentami nieproletariackimi. 
łów rewolucyjnej walki. Aby '&\vy- Sformułowanie Lenina i sformu· 
ciężyć, należy utrwalić jedność ideo łowanie Martowa stanowiły od.hicie 
wo-materialną jednością organizacji dwóch krańcowo przeciwstawnych 
proletariatu. światopogladów w h.-\vestiach onrn-

„ .... Proletariat może się st.ac I ni:r.acyjn:-·c11: światopo!!;lądu konsek· 
nieuchronnie stanie się niezwycię- wentnych Tewo1uc.:onistów-1Eminow· 
łAmą 1Siłą jedynie dzi~ki temu. że ców i świa1o•Jog;ladu oportunistów, 
jego ideowe zjednoczenie na pod- którzy nie chcieli ani walki rewo· 
stawie zasad marksizmu utrwalone Jucy.ine;, ani rewolucji. ani ctvktatu 
zostanie przez materialną jedność ry proletm·iatu. Walka o pierw zy 
01·ganizacji, zespalającej miliony lu- mu!lgraf statutu zakończyła. się fl!I. 

d!llł pra-0y w armię klasy robotni· II Zjeitlzie Partii ZWYCięstwem le-
czej" - mówił Lenin. nłnowskicll zasad organi'TAeyjnycb. 
"Jedno§ć poglądów programo- Później niejednokrotnie wnoszono 

wych, taktycznych i organizacyjnych do statutu ooprawki zgodnie z no• 
etanowi grunt, na którym zbudowa- wymi zadaniami p0Iitycz.nymi partii. 
na jest nasza partia" (Stalin)•) Statut dla partii to nie dogmat. 

Lenin 1 Stalin zbudowali partię lecz \vytyczna działania, dlatego też. 
bolszewicką na takich zasadach or- biorac za punkt wyjścia konkretne 
ganizacyjnych, które zapewniły jej warunki historycme. partia wprowa 
zwvctę ki marsz naprzód. Z niewiel- dza do swego statutu odpowiednie 
kich, rozpro-zkowanych kółek prze- poprawki, wzbogaca go w nowe do· 
istoczyła się ona w potężną. partię, ~,..,+1•lczenia. 
która obecnie zrzesza w swych sze- T ekst statutu uchwalon>" na 
regacb ponad 6 mlUonów członków. XVlTI Zieźdzle Partli stanowi 

Wszystkie organizacje partii bol· obecnie w~'t:vcima d7.iałanla Komu­
szewickiej zbudowane są na pod- I ni;;tyCtl.nej Partii Zwiazlm Radz!ec­
stawie centralizmu demokratycznt- kie~o. 
go. Oznacza to: a) obieralność wszyst Wszystkie wprowadzone do ~tatu­
kich kierowniczych organów od naj- tu poprawki przyczyniły gję do 
niższych do najwyższych, b) obO- wzmocnienia zwartości i ujednollce­
włąz.ek ln:tancji partyjnych perio- nia szeregów paq·tii, do podwyższe­
dYcznego 'Ldawan'ia. Sl>rawY ze swej nia kiero,~·nic-.lej roli partii w syste­
dzia.łalno§ci wobec organizacji par- mie państwa radzieckiego. do pod­
tyjnych, c) surową dyscyplinę par· niesienia na wy7,szy szc"-ebel dzia­
tyjna f podporządkowanie się mniej łalno.<=ci organizacji partyjnej i pra­
szośof wolł większości, d) bezwarun 
kową moc obowiązującą uchwał WY· 
f..szych instancji dla niższych l dla 
wszystkich członków partii. 

Statut Komunistycznej Partii 
ZSRR zawiera uog6lnieni.e ol­

brzymich doświadczeń organizacyj· 
nyeh partii bolszewickiej. Statut za· 
pewnia partii jedność działa.·1:ia, prak 
tycmą możliwość istnienia jako zor­
ganizowanego oddziału klasy robot­
niczej, jako bojowego sztabu, jako 
wodza mas; stahtt nadaje całej dzia 
łalności partyjnei charakter usyste­
matyzowany i planowy. 

Pierwszy statut Partii został u­
chwalony w roku 1903 na II Z.feź­
dzie SDPRR. Oderwane od siebie 

cy każdego c~lon.ka partii w imię po I i ich rzadania, poC!l.ynająe od najw, ż 
myślnego rozwiązania zadań, które szych instancji ipartyjnych, a koń­
stanęły przed partią i kra.jem. cząc na organizacjach podstawo-

Ale żadne poprawki i uzupełnie- wych. Statut partyjny okreśJa miej­
nia, ktÓTe partia wprowadziła do sta sce. jakie zajmuje Zwlazek IN!łodzie­
tutu, nie rt:mieniał.v i nie anulowały ży KomLU1i.stycznej w budo>vn'ichvie 
nigdy za,,;;ad organizacyjnych bol- państwowym i gospodarczym. Poża 

s:rewizmu. Bez względu na rzmianę tym ustala on sankcj.e partyjne u 
;poszczególnych tez: s1.atutu W proce- na!'lt!;l'lenie partyjnej dyscypliny. 
sie historyct-.nego rozwoju partii, bez Elementarnym obowiązkiem ka~­
weględu na w:prowadrzone do statu- dej organizacji pa11;yjnej, każde­
tu prrez samo życie PQprai.:vid, pod- go członka partii, jest ścisłe prze­
stawy 01·1a.niza.cyJne bolnewizmu strzeganie statutu partii. Każdy czło 
trwa.Ją niew;r,ruszenle. bowiem for- nek partii winien pamiętać, że sta~ 
muhtj one karcl:vnalne zadania pair- tnt jest usta.wą za.sn.dniczą partii, 
tli klasy robotni<'<ze.i. określadącą jej strukturę 1 cale jej 

Statut partil bolszewickiej okre- życie weWl1ętr:me. R07Jllmieć głębo-
śla warunki należenia do partii, usta ko podst.awowc tezy st.a.tutu partli i . 
la obowiązki i prawa członków par- ściśle przestrzegać ich w pra.ktyce Społeczenstwo Łodsi bwiie .łyUly ud::ial w oJrr.tl 1kloclanio darów na r;see1 d:ifef11 

u:alcrącej Koral. 
tii, iiasady pmyjmowania nowych - oto nego żąda od •wYeh ezłon-
członków i kandydatów, formy I ków partb bol zewleka. I Na ::dj~du - prt:el~-ie darów /;omit~Dtri nr~ p<>hoju „ hoedłł 

„Polóniia" strukturalne organizacji partyjnych I. PIETROW. 

O zadaniach przemysłu włók. nnicz go Z SR li 
na progu roku 1951 

Porlii:cj ::antil'~::c::ramy w obsz~r­
nyni shrócie art} kul ll'}'(lru/.:011,~mr t{. 

grudnio1i-:·m 11wner:1> 1nie.~ięcz11ilro 
„'J'ekstifoaja Promy.~;:;!emwst". 

p racownicy przemysłu lekkiego, 
podobp.ie jak i cały naród ra­

dziecki przygotowują się do wyko­
nania poiśt;n,wionych przed nimi w 
roku 1951 zadań. Rok ten powinien 
wejść do historii naszego przemysłu, 
jako rok dalszego decydującego roz­
woju wszystkich jego branż, 
Oceniaj~c dotychczasowe ten1po 

roz\yoju naszej produkc.ii włókienni 
er.ej porównywaliśmy bieżącą pro· 
dukcję z jej poziomom produkcji 
p1·zedwojennej (z roku 1940). Obe­
cnie wskaźniki te należy uważać za 
prze tarzałc. Od dr.lś pracownicy 
wsz;1;·stkich branż przemysłu wló· 
kienniczego powinni przede wszyo!t­
kitn kierować ię wykonaniem i to 
z nadwyiką ro~mieych z kntrtaht 
na kwartał planów produkcyjnych. 
W roku 1951 je!rtdmy zobowiązani 
zwiększyć produkcjr tkanin baweł­
ni:lnych, wemianyd1, lnianych i je­
dwabnych. 
Jednocześnie se wzrostem produk· 

cji pracownicy przemysłu włókien-1 ~zyć jokn~ć i n"ortyment produl•cji. 
niczego powinni wzmóc wałkę o ja- S·1,czcg·ólni ostro stoi to zadanie 
kość i obniżenie lrosz:tow \\ łru nych, iJ1·zud zr.1ogami fabr~·k lnianych w 
o oszczt•dność surowca. i materiałów prirbaltyckich republikach radzicc· 
pomocniczych. kich. Pracownicy przemysłu lnianego 

Kluc1..owa. gałąź naszego przemy· zobowi:p;ani s:~ do znact.nie ~zer3llC· 
słu - bawełna - musi szybko fKld· go wykorzystnnia właściwości przęd 
nieść produkcję itatunk6w tkanin. 21ych krótkiego włókna celem sto!O· 
szczególnie poszukiwitnyeh przez r•· wania go do wyrobu przędzy. 
dzieckiego kon.sument1!., a wlęc kre· W przemyśle lrom>pnym trzeba 
to.nów, satyny, azkotek, batystu, let- znacznie podnieśc produkcJtl lin, 
nich i zimowych tkanin sukienko- sznurków, szpagatn i worków. 
wych oraz ubranlO'\vych i. gładkich, W branży tej nalei:y konieetnie puy 
melanżowych l pluszowych. śpfoir1zyć me haniz!lcję w rrobu lin i 

no~ć zakładów- pozostajacy<"h w tyt. 
mu"l hyć w11ięta pod ~d-.,J;i i stałą 
kontrolę Centralnych ZarządÓ\T i 
!Hini!iterstwa. 

Za<l:mie polega na tym, nby przy 
pomocy szerokiego rozpowszechniania 
i <.(Lo.!Owa.nill doświadczeń przodnją­
eych za.kładów - osi4gn~ć w roku 
1951 t.'l-ki stan aby nie było ani :Je­
dnego przedsiębiorl'ltwa ,,. przemyśle 
włókienniczym, kMre by nie wyko­
nało planu tak pod w1:glrdem Uośeł, 
Ja le i j 11 kości or as obn.iżenia Irosztń'lł" 
wła'łl\ych. 

Trzeba znacznie podnie8ć wydaj• i::znurów oraz zrew~~!on1ć i;h asor· 
nOść kro;olen w przt'my'le bawelnia- tymcnt .. W pr.odukc.i1 wyrobo_w sktę· Polę-żne rezenvy t1'wi11 je111.cze w 
nym. W przędzalnir.ch - urnnąć canych ~ tkanin do opakow~n nalc7.y moilil o.'cindt dal i:eg-o p-0dnieRienia 
niewspółmierność pomiędzy oddzia- stosowa1· n•:dachetmone 1 surowe wydajnoRci mn zyn orn:r. szerokiego 
łami przygotowawczl•mi, a wsko1i· wlókno kenafu oraz kanatnlku. eito-;owania najnow zych zdobycz7 
c:mlnic?.ymi. Bellwl!runl·owo nalezy Po~. ~awowy1n zaduniem dla pra- teehnicinych. 
przyt<pieszyć budownłctt <> farbiarń co"'.mk?w prr.1>mysl_u ro zarn~c~clt@ Do przemy!'łu wł6tktennicll@IPO ~• 
luź-nej wełny. s~llJe s1r _r.wl~kszenie wydnjnosct dht ~ 

t 1·1 ł tym rokim sfrumieniem plyn!J, nowe ma.o 
W Przemy~le wełnianym koniec7r g ego w_.o >~a z!' s. omy, a s~-" k~ t a lłl!yn_. urzodl':ettia i aparaty, coras 

ne jest dalsze kontynuowanie walki mym Z\\ 1~ .zenie Je2"o za!! O!lOW ma bardziej wzmacnia 1'it wsp6łpraca na 
o oszc1ędność n11turalrtej wełny, dla pott::t.eb przcmf1'ht. ~bo~ .tego ukowc6 i technikó Ir mająca n" ce· 
szczególnie cienkiej. Pracownicy prze ~a~~zy J:dnak P?1 "'rszyć rowmez j~- lu ulepszenie proce•ów technologi­
mysłu wełnianego zobowiązani !lą kos~ włokn~ krotk~e.~o - Poi:iW"YZ· cz11ych. Dr.Irki pełnemu wykorzy~a­
rozpracować i wprowadzić do pro· !'ZYc ~umci,r, .zmnie.~szyd zanieczy· niu zy!'lt.ldch zdohy<"zy techniki o­
dukc.ii nowe, lżejsze gatunki tkanin, sz~en~a f azdzierr.ami.. • d raz ror.w1>jowi twórczej 'nicjatywy 
przede wszystkim s przędzy podwy:i; na og czn~ zadama l!~Jlł prze racjonaliz::itor{tw i wynnlazców iele 
szonych numerów z za11tosowaniem pra~ownlkam1 pnem;ysht p1en otne,i pncd~iębi r1;;tw ma Jlf)waine O"'ill­
do mie11zanek wełny półgrubej ora~ ob~obld nowych włókien łykowych. W gnięda w dziedzinir wzro<11t11 wydaj• 
wełny niż. zych gatunków. Ciężar :i;wup:ku ze znacz11:\'m wzrostem lch ności J).!l.l'lm maszynowego. 
zgrz~bnych tkanin ubraniowych po- 1n·;i,<lukcji należy, j~k najszyl:ieiej 7Al'll 
winien być zmniejszony przez pod- lezc no1 ~· przy!ilp1eszone me.lody u- Periionel technicl'Jny w11zystklch 
niesienie prżeciętnego numeru przę svlnchetn1an1a łyk~, 11twCJ'f'zyć d? te· przed~ie-bior t.w wlóltiennkr.ych )1'0-

dzy, a ilość wełny grubej i półgi11bej go nowe maszyny i zastosować J~ na ~nfon je1ucze lepiej, aniżeli dotych­
w mie. zankRCh znac:i>nie zwiększona. ki>nopnych 1 łyl\P';VYCh rosl'!annach, CPI'!, poznać i OJtanotvllć prawidłowe 
. w przemyele jedwabniczym naj- ~ poza tym lepieJ wykorz~tywaó metody pracy, a na!rl9pt\ie ~ całl} e­
bardziej palącym zadaniem jest li- ittnlejęcy park m11szy:nowy. neriri\ rcnpow111..ecl1niać Jłt'ZOdują~ 
kwidacja niewspóbnierności pomlt- !\' kraj~ naszym na~piły sa•- doió,viad~zenia •~hanowcó,v. 
dzy parki.em masz. nowym w tkał- d~1cze zm.1any w geograf1C;z~ym _roz· Przemysł wł6kienniety, który był 
nlach i skręcalniach orat w skręcał m1es:r.c1emu pr1..emysłu. ~oktf'nt'1cio:e- inicjatorem nówej, wspRniałej meto­
niach i pnewi,ialniach. go. Nowoc1e~ne przed<11~·~11m1twa zbu cly !łZkoJenia kadr powinien metodę tf 

•) J. Stalin. „Klasa proletariuszy 
I partia proletariuszy". Dzieła. Wyd. 
„Książka i Wiedza" tom I. str. 82. 

Pracownicy przetnytClu jedwabnicze do~vane zostaly w Repubhkn<"h U ad z!.- jak najszerzej stQ;1fn · ać, przy pomo­
go J)(nwinni zwiększyć produkcję je- ck1ch Azji śr?dkowt>j i Zakau~az111 cy 111elud inż. Kuwalew11 i innych 
dwabnych tkanin kt·epowych, tkanin 01·a:- K1.tzad1~k1tj SRR. Ol~re11:1 tt> nowatoruw do1>rowadzić do tego. aby 
pluszowych, pló-trt:i z włókna cięte- 1>os1arlaią. w~p:mrnle warunki ,cli.a d~l W"IZYS<."Y robotnicy we w zyHtkit-h za· 
go oraz 'IVJJtowadr.ić cło prodnkcji sze11;0 rozwoiu pr:tem:tsłu wluk1emu· kł11tlad1 wykonywali swoje normy. 

Kolo ~rn.okszti!lceni0tl!4' tv jednym s kolcTtó::tJm okręgu kalinirukieg•. nowe asortymenty koszulówek. czego. . . . Włóknil\1"Ze posiadaj!& cenne do· 
Podcza.~ zajęcia ~=knleniou:ego z Historii WKl'(b) Przemy~ł lniany powinien polep- Pracowmcy przemysłu wl6k1enni- ~·' iarlc:zenie na froncie wal~i o O!lz".Z~ 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~- 9ego zw~zkow~h rQuhl~ pow~ci dn~ć wrow~ i cie na~i~ ~gH~ 
w nowym roku usilnie walczyć o mak jąc się bogatym urodzajem bawclny, 
symalne zwiększenie produkc)i tka- wnlki tej oąłabiać. Przeciwufo, cały 
nin. Spowoduje to nowy burzliwy na11t:z: wysiłek w roku 1951 powinien 
rozkwit gospodarl.i naszych bratnich nadal iść w kierunku zmniejszenia 
republik. zuźyeia surowca na je<lnoc;tkę prcr 

Uchwala Kf PZPR IDohilizoie nas 

do szybszego reagowania na glosy krytyki Takie sis pokrótce, zadania pra- duktu, r.mniej!'zenia otlpadków 11· 

cowników przemysłu włóJ.denniczego. chwytnych i nieuchwytnych, podwrt 
Mamy w!'jzyatko, co num je;;t po-- szania. numeracji przedzy i zwięk8Ze 

tl"zebnt>, aby 1io b-0lszewicku zadania nia wytlajności mieszanek. 
Doniosła uchwała Komitetu Cen· 

tralne!'.JO nakłada poważne o­
bowiązki na instancje partyjne, któ­
re winny w je!l?.cze większym niż do­
tychczas stopniu rea!'.fOWać na wszel­
kie głosv skarq i zażaleń, krytyki 
czv uwag, kierowanvch pod adre­
sem kierownictwa zakładu pracy, a 
nawet poszczególnych członków par• 
tii. 

Wiele orqanizacji partyjnych, re­
agując dotychczas właściwie na sło­
wa l:rytykt mas pracujących, po­
tra1iło w porę usuwać braki i niedo­
ciągnięcia, Jakie miały miejsce w 
codziennym życiu zakładu 1 pracy 
partyjnej. 

Tak na przykład było w ZPB im. 
Stalina. Kierownictwo podstawo· 
wych organlrzacji partyjnych w na­
S2ych zakładach wykazywało rzro­
zumlenie i pomoc dla koresponden­
tów robotniczych, którzy swymi 
krytycznymi uwaqami w wielu wy­
padkach pomaqaii usprawnić pro­
'dukcję. Trzeba. wspomnieć tutaf o 
korespondencji tow. Zofii Bratet,, 
która we wrześniu ubiegłego roku pf. 
sala o braku osnów w Nowef TkalnL 
Po ukazaniu się notatki w gazecie, 
kierownictwo oddziału w krótkim 
czasie "rlll,widowało ten brak. 

W tym samym miesiącu ukazała 

się korespondencja tow. Marciniaka 
s wykończalni, który Informował o 
postojach, podrywających wykona­
nie planów produkcyjnych. Artv· 
kul ten był sygnałem dla dvrekcil 

wykońcrnlnt. ab-y zainteresować sł~ 

planowym i terntlnowym dostarcza· 
niem towar6w z tkalni. Dzięki te· 
mu, Jak również na skutek pełnej 

mobilizacfł organfzacfł parlvjnet, wy 
kończalnia nie tylko wyrównała za­
ległości, lec:r: ponadto t9 grudnia u. 
kończyła przedterminowo plan rocz· 
ny. 

Korespondencja na temat złe1 or­
ganizacji pracy hamufącej rozw(ij 
wielowarsztatowości, pomo11ła w po 
watnym stopniu organizacji partyj• 
nej t kierownictwu tkalni automa· 
tycznej do przejścia z systeDlu dwu· 
zmianowości na trzy zmiany. Pomi· 
mo oporu tow. Pawelcu, byłeqo kie­
rownika tkalni automatvczncj. orqa­
nizacja partyjna postawiła r.di>~ydo­
wanie tę sprawę i z 430 kro. ien pra­
cujacych dwuzmianowo, odd1iał prze 
szerl? na 5.50 krosien urnchomirmych 
na trzy zmiany. Dzir>lnie pomaqał w 
tej robocie tow. Nowakow~ki i low 
Mamrot, który z salow!'qo awanso­
' ał na kierownika tkalni automa· 
tycznej. 

Kurespondencfa tow. Heleny Wl'ó· 
blewsklct przvczvniła sli: cło wzmot· 
nienia dvscvJJlinv pracv w prLedzalnl 
wigonio-wet. W rezultacie krytyki 
przeniesiono kierownika Trzesowskie 
qo, który był zbvt toler11ncyjny 'v 
sto!nmku do robotników nie prze­
strzeqających uchwały o dyscyplinfo 
nracy. 

odpraw~. Tow. Rozwens czuł się je· 
dnak „skrzywdzony" i przyszedł do 
Komitcht Dzielnicowego ze skargą na 
tow. Gajewskiego. \Vytłumaczyliś­

my mu i~dnak, że krytyka uczy, po· 
maga I ułatwia pracę. 

Zdarzył stę takte wypadek b~­
przykładnego hamowania krytyki 
przez b. kierownika Kellera, który 
z11stosował pocl~tępne szykany wo· 
bee tkacza i:;witonla. Swltoń przo­
downik pracy naszych zakłarlów, 
„ośmielił się" skrytykować w kore· 
<ipondencji svstem rozłożenia urlo 
pów przez „pana" kierownika. 

W 11prawie Kellera tnterweotowała 
~zybko nasta oraganizacja partyjna. 
Dlawiciet krvt vki został natychn1inst 
o~nnlęty :i pracy w naszych zakła­
dach. 

Kierownictwo partyjne załatwia 
rJoz.ytywnie wiele spraw, które napły 
,vają do Komltetu Dzielnicowego nie 
tylko od naszych towarzyszy. 

I tak na przykład zwr6cili się do 
nas z prośbą o interwencję robotni­
cy /również lwzpartvjni) z krochma· 
!arni. W krochmalarni pO\VStała po­
trveba prz.eiścia z akordu na uniówką 
rJ!a podnie~ienia jakości osnowy. W 
związku z tvm dopuszczono się pew­
nych niedokładńoŚCi w wypłatach dla 
romocników krochmalarzy. Robotni 
cy intetweniowali w dyrekcji w tej 
sprawie, ale rezultat nie był widocz-

Nie wszy111cy fedna.k w naszych ny. Dopiero kiedy zwrócono się do 
zakładach zrozum'eli rol~, jaką, od· tow. Nowackfoqo, sekretarza pod­
qrywa korespondent i na czym po· stawowej organizacji Nowej Tkalni, 
lega jego zadanie. I tak np. zda· sprawa przybrała lnnv obrót. Sekre 
rzyła si~ u nas próba tłumienia kry• tarz partii skontaktował się z radą 
tyld korespondenta. Gajewskiego, do· zakładową, która poprzez tow. Kry­
konana przez kierownika tkalni Roz· 1 eterę spraw~ załatwiła pomyślnie. Za 
wensa. Spotka.Io się to z należytą ległości, niewypłacona pomocniłtom 

krochmalarzy, będą obecnie uregulo te rozwiązać. W roku ubiegłym ze- Nasze zndania sprowadzają się do 
brali~m. bogaty urodzaj bawelny - tego, abyśmy rnogl'i prllflukować jak 
przemysł nasz J>0;4iada. do<vtatec:mą najwięcej tkanin przy jak najmniej­
ilość kadr. Wirkszl>Rć przed<rl~~- szym zużyciu surowca i najwyższej 
biorstw w okre.·ie letnim doprown- wydajttol<ci maszyn. 

wane. 

Inny przykład. Tkaczka. ob. Leo­
kailia Szczupak, bezpartyjna, nie mo­
gąc uzyska(~ pomocy u majstra i sa­
lowego w zreperowaniu krosna w 
tkalni żakardowej, udała się bezpo­
średnio do sekretarza orqanizacji pod 
stawowej na terenie „G", tow. Pie­
karskiej, 1 proslła o pomoc. W wy­
niku interwenc.ji sekretarza organiza­
cji partyjnej krosno zostało zrepero­
wane. 

dz.iła maszyny do stanu wzorcowego. Rralizacja zadań na rok 1951 wy­
A wiec sprawa polega obecnie na maga od wl'lzy;;tkich pracowników 
tym, aby w pełni wykorzystnć przy przemysłu 'dóldennic7A!gO twórczej 
jające warunki, zmobilizować w zyst i ofiarnej pracy. N'ie ulega wątpli· 
kie wewnetrzne rezerwv w każdej v;ości, ie pracownicy przemysłu włó 
fabryce i -w11Iczyć o to; aby ju;i; w kienniezego nie liedą . zczrdzili !'!ił 
pierwszych dniach n<;>wego roku nil' dla wykonania po t.awionych przed 
tylko wykonywać, ale i przekraczać nimi zadnń. 

Te przykłady wskazują, że nasza 
or!Janizacja partyjna nie pozosta1e 
głucha na głosy opinii robotniczej, 
rozumiemy bowiem dobrze, że nie 
tylko my uczymy masy, ale i sami 
uczymy się, od mas. Trzeba jednak 
stwierdzić, że Komitet Dzielnicy Fa.­
brycznej w niedostatecznym jeszcze 

plany. Przykładem, jak należy wy- Wy!Mlko wznieśmy sztandar socja­
korl'Jyst.ywać we"~nętrzne rezer" y, listycz,ncgo wąp{lłznwodnlctwa o no­
JJ0win11a by6 praca. naszych przodu- I we zwycirstwa na froncie pracy dla 
jących zakładów. Natomiast działał· ~awy na'lzej ukochanej Ojczyzny! 

„ • 
~nie Nowa Buta 

stopniu zajmował się pracą kol'espon- dz1·eło rqk polsk1'e·1 
dentów robolnfozvch. Nie okazano 
~ _należytej. p.on1ory V: przezwycię- KATOWICE (PAP). _ Murarz z 

młodzieży 

zanm '.r'.1dno:<c1, na kto:e napo~ykali I Nowej Huty ZMP-owiec Ozań~kł 
w swo1e1 pracy. Ogramczano się tyl '. ' 
ko do lnźnych wytycznych, które 'pvelzwk~ł odstałlmo zalło~i lmł11dic~~ cl. u.łcjl 
-tawf· no na d · k t i o s 1 o epsze 1 wy a1111c sze 
" c1 o prawie se .re ?"ZV, n e 1 b • 
kontrolu)·~c ·cl k · S pracy d a szv s.zego dosta.rc1.e111a ~ 

" 1 1 wv ·onania. prawa li i h · t b rl łó 
krytyki n.ie hvła J~r:r.edmiotC'm obratl ws1ys ( c _po uc nych mate a w 
egzekutyw podstawo'\vych organ.iza- - budują<'~! się w. rekordowym tem-
cji i Komitetu Dzielnicowego. ple hucle-g1!'.Janlow1. 

. , : W odpowiedzi na apel Ozańskleqo 
Uchwała KC • -PR mobilizuje nas 180 młodvch robotnik.ów zor1:1anizo· 

obecnie do jeszcze żywszego reago- wimvch w brygadach prodnk.cyjnych 
wania n~ ~szy~tkie 

1 
słusz;ic głosy huty „KOSCHJSZKO" wdeklorowa­

krytykl 1 za1.alen, fak e będą wysu- lo udział w walce o dalsze podniesie­

zostało już 

wa?e przez masy :>racujące, aby_ tym nie wydajności pracy. 
l~p1ef zwalc:zaó l:szellde pr:>:e1awy Wiele zobowiązań 
bmr?ktat'l".zmu I braki, aby nsrwać zreali:r.ownnych. 
wspo.ln"'.nu silan.i W1!Zł'lkle przeszko- M. in. brygada młodzieżowa, pra­
dy, ,Jak1n stwe:, nam • na drodze do cująca w walcowni drutu, która 7.0 
reahzacjl Piai.u 6·letn1ego, bowlązała się wyprodukować w cią­

MARIAN SlBDLAK gu jedneqo dnj.~ 14 ton wyrobów 
ponad normę - wvprodukowala 34 

, I 1ek.retarz KD Fabryczna I tony drutu, zespół Jr.onstruktorów 

pod kierownictwem Norberta Wilka 
- zamiast zadeklarowanych 128 
proc. normv - wykonał w grudniu 
ub. r. 1'.18 proc. normy. 

ZMP-owJ c Norbert Rvs, czołowy 
przodownik pracy, blacharz z od· 
działu budowlanego, który postano­
wił podnieść wyda iność pracy ze 190 
do 200 proc. nurmy, wykonuje obec­
nie 210 proc. normy. 
Duży sukces w walc:e o jakość pro· 

dukcji odniosła brygada młodzieżowa 
ze stalowni, pracująca pod k'erownic 
twem pierwszego wytapiacza Hen­
rvka Kowola, zmniejszając ilość bra 
ków produkcyjnych do 0,9 proc. 

„Tak będziemy pracowali, aby No­
wa Huta - polski Komsomol~k -
stała s!ę wspaniałym dzil'lern rąk pol 
skiej mlodzie:ly" - powiedział Hen­
ryk Kowol. 
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LIJDZIE 
: 24 llisto-pada ub. r. generM Mac 
Art1:ur rzapewinil swych żołnierzy, że 
„gwiazdkę" świętować będą w do­
mu. Po tygodniu - owładnięci prze 
rażeniem włnier.ze M.ac Arthura 
uciekali ku morzu. Wielu z nich 11ie 
rz.dą·żyło uciec. Leżą terarz;, ze ~a­
nymi oczyma, jak leżeli żoln·ierze 
Hitlera wśród podmoskiewskich 
śniegów. 

Generał Mac Arthur nie strzelał. 
ni.e uciekał. nie padał na rzlemię, me 
drżał od chłodu i przerażenia. To 
„półbóg". Nie na próżno wysfa·asze­
ni japońscy lokaje zwą go „synem 
słońca". Co go obchodzi los Johna 
czy Jacka, który nigdy nie wróci do 
domu? żołnierze umierają - on, 
„syn słofa:a", e.ostamie ŻY".VY. 

Gdy skończył dwa lata - jego oj­
ciec - geneiraił Arthur :Mac Arthur 
- rz.:astrzel:ił IndJianina - mówiąc: 
,,zaiwsze strzela-j ;pierwszy". Ten te­
stament ojcowsiki generał Douglas 
Mac Arthur wypebl:ia prze.z całe ży-

1 cie. ,;żyć" - to dla niego mac.zy 
„na.padae". 

W Korei Amerykal!lie długo stree­
lali nie tyilko pierw8i. a[e i ostatnli -
do bezbronnych. Taka wojna odpo­
\vliadał.a całkowicie zasadom Mac 
Ar.thura. Jego komunikaty wojenne 
były pełne zachwytów. On to dykto­
wał: „Wm.oraj, w ciągu :nli.ecałej go­
dziny potężny okiręt „fMissouri", 
st:melając z sizybkością piętinmstu ty­
sięcy pocisków na minutę - wyrizu­
cił na miasto Czondżin ponad osiem 
set tysięcy funtów śmierci i zni­
szczema". 

Gdy gene:ral:owi zameldowano, :ie 
Amerykanie n-zuci'li na Anczzu po­
nad draiewięćd~iesiat sześć ton bomb 
I r.i',e Anczżu ju7. nie tlstnie.ie - Ma@ 
.<\rthur odpowiedizi-a-1: „Jestem 11)(1-

peŁnie zadowolony z waszej wl!pa­
małej roboty". W mieście Naczżfn 
było kiiedyś 40 t~'sięcy mieszikańców. 
Na to miasto AmerY'k1arrie zrzucili 
40 tysięcy bomb. Po zbombardowa­
niu Naezżin - Mac Arthur naipisał: 
.,lliięki naseym z vycięskim dZiała­
niom - miasto NaCi7..żin zostało sta:i: 
te z powderzchni ziemi". 
Koreę nazywano Dliegdyś ,,Rirainą 

1 
ś-\vieżego poran!kaf'. ()g1leń i noc przy 
nieśli tutad Amerykanie. Przytoozę 

-,-kilka r;:o.emań, nie Korea!JCzyków, nie 
Chińczyków, n1e raooeckich ludz.l, 
nie komunistów - ale rzeznania sa­
mych Amerykanów i ich .rojuszni­
ków. 

l 

_r 
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nie ulcgna ;mz.ucić na nich bom- bombami ,.poprawiać" c.udze ży. 
be atomowa!" Przvtakneli mu chó- - obracać kwitnącą ziemię w po­
rem i scnatÓr Mor;e i senator O'Ma- pioły i zgliszcza, a żywych ludzi w 
bon, któr·ą dodali: „Trzeba posta- trupy? 

„W Seułu, lci:óry stał się piekłem porwzać. Badanie polega na biciu 
- rozgrywają się wstrząsające sce kolbami lub bambusowvmi pal ka-
ny. Wśród 11.'uin i popiołów słania- mi. na wbj.janiu gwoźdzj za paz-
.ią się mężczyźni, kobiei~· i dzie~:. nokcie„. P.ankiem, podczas bada-
Chromą się w zawafonych domach nia, złamano ko1be karabina. ude-
lub le'.la ·wprost na ulicy. Sz<'~e- rtl.ywszy areszianta po plecach. B1 
g6łnie t.rag:iczny ""id-0k przellsta.- to koll>am.i dwie kobiety. Ji'dna 
wiają ranione cl~ieci, które umie- z nich tm:ymała przy piersi dziec-
rn.;ią im. bruku, bez pom()('3". <"Uni- ko. Takie sceny można o.e:lądać w 
ted Press". 24 wrze~nfa 1930). całej Korei (angielska gazeta „Ti-

„z lotn p!aka s!olica północnej mes". 23 października). 
Korei wygląda jćik m'a-10. w kl·ó- „Trndno mi opisywać s1ra~zli\':e 
rym kJ•óluie śmierć. W samej ::-ze- warunki, w jakich żyje tn:-'sta ty 
czy. to już nie mia~to. to o:ło'.'.rie- siecy mieszkańców Doliny Pr:-:era-
$zczc v;idmo za~ład~'. .Jest god:dna :lenia. Przypomh1a to dantejskie 
6 po poludn;.u. Lecimy na wy.~oko 1>iekło: wycie wyglodnia.l:vch lnclzi 
ści 1.200 metrów. Z:.'ldnvch w.nak i ob1>jętnoś6 amer~llmń kich żoł-
źycia. Ulice wvm:irłe. Całv Phe- nier:zy". (Cha1·les Fa·re1'ell. !rnres-
nian ·- to trup n~ d ;vócJ~ brze- ponde11t francusk:e.i gao:e!y „Le 
ga-cl1 rzeki. 'W-<zl'ld-me rozwaliny i Monde"). 
miłezenie". (P. Boi·le, „As~ociatoo „Wśród aresztowanych z.najdujc 
Press"). się 1200 kobiet, cez.war-ta cześć -
„Dysponując środ1rumi. które to karmiące matki. rz dzieć111i u 

iznajdują się w naszych rękach - piersi... Idzie oto Koreańczyk. z rę 
bardzo łałiwo zetnr.eć z powiem- koma związa·nymi na piecach. za 
clmi ziemi takie miast.o jak nim idzie jego ż011a . przywiąwna 
Ozondzfo. Jest to ~trasz.ne dla do męfa !all.cuchem. również ze 
tych 90 tysięcy ludzi, którzy 7.yii zwiąrianymi rękami. I<70bi01;\ clźwi 
w tym mieście. O .ile chodzi o na- ga na plecach dziecko. 1„New 
szy<'h młodych artylerzystów - York TimPs" 28 pażd·1.'erni-
to sprnwa dla nich jest tak pTOsta. ka). 
jak rr.wykłe si.r11..e1a11ie do tarczy" Przeżyliśmy po1.op hitlernwoki. Pa 
(.,United Pres::;", 16 paźd?.'.iernika). miętamy SS-manów, którzy pal!P 

„Mi•a·3to Sindżu liczyło 140 t~·się- iniasta. Pamietamy gestapowców, 
cy micszkat'lców. Nasi lotnicy p:ra- któiv.;y \\'bijali gwoździe za pa7 .. nok­
cowali energfo:rnie. N:ie liczac cie. W tych strasznych latach a-n~ .]e­
bomb burzących - z.rzucili na den C2łowiek na ziemi 11ie mógł spać 
miasto 85 ty>i~y bomb zapalają- spokoinie. Wsz~·.>tkimi tar.t{ato sumie 
cych. Płomie1'i. o mezwykłej sile nie. Ludz'e pytali: - kicd~1 b~dzie 
wzbił się ku niebu. W sztabfo ge- ,poło;::onv kres pogaJ·dz'e cziov,;;eka'? 
nerała :Mac A<rthtma powiedziano Gdy czytam o be.oti-alstw:1ch w Ko­
nam, że była to naj\V:"paniaITsza ro rei w.,tydzę się przed :nvymi blisk;­
bota podoz.as całej korea1'1skiej mi, przed przyjaciółmi, pre:ed ni.e­
l~mpanii i że Sindżu ju7. nie ska.lanymi, dobrymi ludźmi, którzy 
istnieje na zieini. („Washington zginęli pod Stalingradem, pod Rże­
Post", 8 listopada). wem, we F.ranoji, wszędzie, gdzie w 

„Dziesiątki koreań~kch miast owych czasach giinęli ludzie. Oni po­
zbomba:rdff\VaD.o i iznis-.czono. Zo· leg'li za to, aby nigdy więcej n:e b~-­
sflllł po nich tylko gruz !i 1rnpiół. ło podobnie wstrętnych ~jawisk. 
Od trzech tygodni pólfora miliona Strach mnie ogarnfa - strach nie 
mężczyzn, kobiet i dzieci tuła. się przed Mac ATthuirem i jego bomba­
bez dachu n.ad głową. (.,New :ni• ale strach pmed faktem, że on 
York Tlmes" 15 paźd.ziermka). JesrŁ<:Ze istnieje, że ma wspólni·ków :i 

„Widr.!iałem, jak zQbi;jaino ludzi, I naśladowców. Strach mni? . ogarnia 
zatrzymanych na skutek dem.moja l wstyd za Amerykę. za .ieJ prosty 
oji... Więzienia Seulu pTzepełnio- naród, naliwny, i w głębi du~y do­
ne. WidlZliałem 6-0 ludzi stłoczo- bry, a.le o~zukany potwornie, do­
nych w celi o wvmia·rach 4 met!ry prowadzony kłamstwem do tego, że 
na 3. W drui'iej podobne.l celi, na- pmyklasku.je mordo,vaniu di7.ieci i 
liczyłem 54 ko'bi<>ty i 12 chłopców. tO'rtm·owanm matek. 
W mojej obecno~ci roz.;ttirelano 25 I' Wieqiy, t:o wojna preyniosła Ko­
nH;ŻC2'i)'W i 3 kobie :v. Ludzie cl rel. l"~jmy ter~ Ameryka­
nie w;ed7,idi, o co i~ ich oskar;11_ nów. N'!ed on.i sami powiedzą, co 
W'<l21iałem kobjeh~ z zawfarian. m· wo]lta pr.ryniosta Ameryce'? 
na ;pieriach rtik<>tna, kobiet~, ktri- Elto.nomlet8 Roi:;e.r Robeson pisze 
re n·iQ!ll.a na pleca{."h krzycza('e w .,New York Tjmes": Gtlyb:v nie 
dv.i-ecko (anglel~a g.soi.Ka „Da:Jy było wypadków ke>reańskich, które 
Mirror", fi l;'1<top::.d.a). ll'lywiły business, dały prac i: lu-
„~ż~y~ i lmbiet.y. o~kari-=11i clziom - ~· joź by nastątlił . . 

o komunam. poddu\.-ani sa tortu- „United Press" donos.i, że podczas 
rom. WE!Systko to dzieje się pod trzech miesięcy wojny koren11skiej 
setaudarem \Narodów Zjednoczo- obroty w Stanach Zjednoczonych 
nych, Chaq:aklery.styczny jest p:r.zy uległy silnej zwy2ce. Trust Dupon­
kład Beopheunga - wii~enia pod ta podwy:ilszył swoje dochody ze 1;55 
Seulem. Znajduje się tutaj 6 cel milionów dola11:ów - do 280 milio­
o rozmiarach 5 metrów na półto- nów. 
ra metra. Stłoczono w nich 277 W „Daily New~" nie,iaiki Bearl pi­
mę2Jczyrm i kob.iet ir, 8iedmior.giem sze: Od chwili 11.'oopoaaęe.i,a akcji po­
ni.emoiWlląt. Lu&!.i.e ~ m. niogą Bię lioyjnej w Korei magazyny i sklepy 

wić ultimatum jednocześnie i Chi- Każdy naród, jak każdy zwykły 
nom i ZSRR''. Senatoi· Pepper go:- człowiek - ma swój charakter, 

- pełne są klientów. Wszędzie pa- rąco poparł obu staleńców: ,.Nie swoje skłonności, swoje słabo.-;,tki i 
nujc ruch niezw:vkły. Nikt nic na- wolno być glupio przeczulonym" - swoje zalety. Możemy uważać ma­
rzcka. wszy•cy są zadowoleni. Na,;i dodał. Sena1or Brew~ter uznał, że rzenia młodzieńca z Filadelfii za na-
3łnwni chłc11c\·, po powrocie e. Ko- można si~ obejść wogóle bez dyplo- iwne ale nigdy nie życzymy mu złe 
rei. ~obaczą w domu wiele nowych matycznej procedury: „Zr~ucilifany go .• Także więc pogodzić się z tym, 
rzeC'zy. Ojciec jednego kupH nowe atomową bombę na ,Japm'tczyków i że cod'liennie, co godzinę, w ;;ena­
auio. osia,1niej serii. żona innego za skutki były zbawienne! Dlaczego nie cie, w gazetach, w radio - ludzie, 
kupil<J nowe mc·ble do sypialni.. Sło- zrobić tak samo z Chiilczvlrnmi?" J·tórzy potracili gło·wy, którzy po· 
\W'm. żvcie ~tało się le,psze". Senator RHssel stwierdził: .,Nie jest tracili sumienia i serca - nawołują 

„Da'iJ~- NPw~". naturalnie, prze- wykluczone. że bomby atomowe bę- wciąż do nowe.i wojny. Jak pogo-
sadza .. J0śli na wojnie rzarabiają fa- dą wkrótce zrzucone na Chiny". dzić się z tym, że ludzie ci propo-
brykanc; - to naród \\l)ada w ubó- nują zamienić cały świat w pusty-
stwo. l\Tó'.\':ą o tym nie radzieccy Mógłbym cytować dalej wypowie- niq - podobną Korei. Czy można 
ekonomi"c:. mówi 0 tym sam p:m dzi panów senatorów. W USA jest " d . , . .1 . 1 Hoflver. i\I::•;.•azyn.v sa. pełne 1{11. ńn- wielu senatorów i wielu pozbawia· P~~~.zrc się .z tmy:; ąt, _ze .ndna c:,eki; · " nych roz.nmu. w1" iego pans wa s oJą JC o,,,, , 
to:v -~ ?o nbvwutele USA boją się które łakną wojny, jak sępy łakną 
zn1k1u~cta 1owaró' '· '!'o nie jest I cóż uczynił prezydent USA? Czy mięsa. 
przedśw.iątcc.:my nich - to wojenna powstrzymał tę wstrętną i niebez- Mac Arthur nie tylko mówi, on 
spekulac;il. Obywatel kupuje w;;zyst pieczn<! zabawę? 30 listopada uspo· zdołał już wiele zrobić. Sądzę, że 
ko - co mof., . Dźwiga do domu ~za koił Mac Arthura i rozwścieczonych Mac Arthur sypia spokojnie. Ten 
fy i roi;dJe .. Te~o dom je ·zc:r.e stoi senatorów. Pon Truman powiedział: „syn słońca" jest przeświadczony o 
nictknięf.>·- nic ~palono go fosforem. Rozpatrujemy sprawę użycia swej bezkarności. Wierzy w stare 
W [ym domu teraz rzeczywiście - bomby atomowej.„" powiedzenie, że „generałowie umie­
zjawił sie nowy fotel, względnie no- Słowa. p. Trnmana wywołały w rają na własnej pościelif'. ZapGm· 
w~ "·pznn''r. A co sic tyczy busines- świecie huragau o.burzenia. W kra- niał jednak o Norymberdze, o tym, 
"lll<>n(r.<; - lo c: panowie rzeczywi- jach 7acho1lniej Europy robOiuicy że i generałowie mogą umierać ina­
~cie n'P nad:Ji:::iia z s:irnowanie~ do i•zucali pracę, setki tysięcy ludzi wy cze,j. 
choclrn.\·. 'eh ;'.on'' n!c nndnżają z wy legło na ulice - gromadzili się Che!;'. więc powiedzieć tym, którzy 
dawanit>•11 picnif'd".1'. Ci pano-•A'ie pi- J>rzcd l:mtlynkami amerykańskich jes;;~cze bezpośrednio nie umaczali 
~za w ~woich ;:;a?<~tach: „Druga po- placówek d~1plomiitycznych. '" Pa· rąk \VC krwi, politykom i spekulan· 
lowa roku Hl50 nie za"·lodhi nad:i:iei ryżu, w !i'tar:rch, zako11conycb do- tom, senatorom i giełdziarzom: opa­
;;fer finamo\\'\'Ch Ameryk;. („"J'ew mach z ki·ptymi schodami, w do- miętajcie się! 
Yo!'k H<'rald Tr:bune'·). mach, które sa kronika wieków. Jeśli chcecie zarabiać - szukajcie 

Powtarzam: strach. że> ria sw:ecie burz, miłości, głodu, s7.c7ę~cia. i pieś~ spokojniejszego towaru. Handlujcie 
htni<?.i:.1 tacy ludzie. Ale frzeba znać ni - zbierały się kobiety, 1>isząc li· lodówkami albo szelkami .J ale nie 
prawd": - i oi~ 7ę dalei: Mister Da- sty pełne gniewu. Niosły te listy na. czepiajcie się ludzkiej krwi. Mówiąc 
,.Y Sarnoff _ p~~ewodniczacv .na- plac rle la Concorcle - clo ambasa- waszym językiem - powiem \vię· 
rl'o _ Corpcl'<'Vcn of Amerka'·, _ we dv pana Trumana. cej: - życie zabójcy niewiele war­
dlu::, tytułu jest - generałem brv- Niel;:tól'Z>' senatorowie - doszed- te! Takiego życia nie ubezpieczy 
gady To wielki busine~sm.an! zar~- łszy do paroksyzmu wściekłości - żadne towarzystwo asekuracyjne. 
bfał w życiu do;:łmvnie n:i ws7.v~t- zawahali się. M:oże odezwało się w Jeżeli nie ~ożecie powstrzymać się 
k;m: na elckti·,·cznych apm·atach ; I nich 1'llmienie? Nic podobnego! Przy od gniewu, czy strachu, jeśli nie mo 
na t.1„micchu holl"'woodzkicj Bebe I P?mnieli sobie, że botnby mają wy- żecie "Zapanować nacl sobą - nie wy. 
Dame!~, na akcjach „General Elec- pisane adresy: - bomby przezna- głaszajcie przemówień, nie piszcie 
tric" i na „planie Younga". Teraz cz0!.1e .i<1 dla Rosjan! Na pytanie, artykułó~, al~ _udajcie _się do !~ka.­
chce zarabiać na telewizji Postano-1 gdzie lepiej zrzucić bombę - se- rza .•• Juz, lei;n~1 z~o~~c konsylium 
wił nadawać przez te1eradio sceny nator Morse odpowiedział: Rozumie nelUologow, .mz. mowie ~?De rze­
z walk w Kore:L Oio urywek z wy- się, na Rosjęl" , czy_ na ~oleJ1:€J ~onfer~ncJ1 .PrC15?· 
wiadu. wydrukowanego w paiź;dzier- „W:vstapił król maltlerów super-,~~· Czlas naJ~zszyodZIOZU~ieć, ze 
m·1'o"'Y'l1 I1t1me-e An1 . M ek ·1 ._ d t . łd, N m wo no groz:i., nar om, Jak gro-cu ;y;;, • ~~ " erican er- sp .

1
.'.1 an: •• - prezy" en gie Y " ew! zi się u was krytykowi muzycznc-

;oi.~ ,-:- Exchang~ • p. Tras.l~y._ Je· mu, do którego jeden z waszych gen 
Re{laktor l\losla.y: Generale, nie .,.omo:sc 6'w zarabia. na. asfalcie i. na I tlemanów napisał niedawno list _ 

dawno druk<>wano waszą wypo- kaw;:zuku,. na oło:vm. l na pszem~y, niegodny cYW.ilizowa.ne zł wł wiedź o konieczności nadawania na ludzkim pocre i na ludzkich ka go c 
0 

e-
fragmentów wa1k w Korei za po- łzach. Zarabia również na krwi Ko- Ńa 
mocą telewizji. Może ipan nam reari.cz,vków. ale lęka się, że w Korei 
objaśni tę sprawę szcizegółowo. zabraknie kr\>1-i dla jego dochodów. 
Jak będzie wyglądała cenzura i 18 grudnia p. TrasJo:v pO\viedział: 
kiedy wogóle ro~oaniemy :>e- „Nie mo~emy żyć spokojnie, dopóki 

was spocz_ywa odpowiedzial­
nosc nie tylko za wasz business. 
Was w.vbrano, wam powierzono lo­
sy waszego kraju. Ja wiem, że je­
steście zakamieniali giełdziarze! Nie 
wzrusza was płacz matek nad brze­
gami !'Zeki Jalu! Ale pomyślcie o 
dzieciach Nowego Jorku! Dzieci ży­
ja nie tylko w Pekinie i nie tylko 
w "'.toskwie. W Nowym Jorku rów· 
nież żyją dzieci. Przestańcie grozie 
śmiercią. Lull.iie chcą żyć, ludzie :nie 
chcą słyszeć więcej wycia wojen­
nych bien. 

anse? nie znis::i:czymy Rosji!" 
Geu. Saruoff: Powied?:iałbym, Tacy są ci panowie! Niczego nie 

że w obecne.i chwili trudno je.o:t trzeba dodawać: sami siebie ukazu­
t~an;.mi' owa(; obrazy µrzez P::cy- ja - w~zyscy, od mało poczytal­
fik r:LY pr:z.e7. Ailant;vk. Należy nego pl'ezsdei:1la do nalanego gieł­
wplerw zbudować stacje retrans- dziarza, od Mal' Arthura do telewi­
mitujące. Musimy poceekać, póki zyjnego ~enei·ala br~·gady. Ja jed­
takie • tacje nie ~ostana wvbudo- nak chcę te1·az mówić o C·7,ymś in­
wane. Technic:m:e .iest to 'jednak nym: o życiu. 
drobnoslka. Sprawa zaś cenzurv · Znamy życ.e zwykłego arnerykań­
leżeć bed:z.ie w zakre.:;ie władzy ko ~kiego chłopca, który chodz.i na uni­
mendanta danego odcinka frontu. wer.;:ytet, afoo siedzi za bankowym 

Red. lHoskoy: Może nam pa11 bim·kiem, albo pracuje przy frezarce. 
opowie o szczegółach techn!cz- Chłopak lubi piłkę nożną, lubi ki­
nych? Ce.y to będizie w porzadku, no, rumieni się pr1.y spotkaniu z 
gd>' na przykład będciemy pokazy ja nowłosa Jenny, marzy, aby za 
wać sceny z walki czołgÓ'w- ro- trzy Jata kupić sobie maszynę i po· 
dzinie iarnerykai1skiej zajada~jące.i jechać na Florydę, możr z tą samą 
śn:iadanie? ,J.enny. On żyje swoim życiem. Nie 

Gen. Saruoff: Jeżeli to bedzie wolno śmiać się z jego życia, nie 
bitwa, w której my odnosimy ·zwy wolno mu grozić. To życie należy 

Myślę o moim kraju. o moim na­
rodzie. który kocham ponad wszyst­
ko, dla tego, 7.e to mój naród. Myś­
lę również o innych narodach, o in­
r.ych ludziach, dalekich i bliskich. 
Myślę również o Ameryce. 

Wszędzie mam wielu przyja-

cięstwo - to wszystko b~zie w do niego. 
pomadku! żył również młody człowiek w 

. Korei. Uczył się albo pracował. Żył, 
. Proszę ,ab:v ~~!eln~ ~ e.astano.\\'1ł , nie tak jak chłopak w Nowym Jor­

s~ę na~ t~ 1111 w1_e1„z~~=1. ... b.? W>·•iora ku. Podobała mu się dzi-=wczyna nie 
zi.ł so~,e. mart\; e mta:st~ hore1„ ko- podobna do .Jenny. Czytał, d·.m1ał. 

iż „Dmo11<'ki i Żerormki dzielili między bictę. idącą n_a s~racen:e z memo- Miał swoje myśli, swoje marzenia. 

Fal$zerze młodości Żeromsk·ego 

ciół - zwykłych i niezwykłych lu­
dzi. ludzi o różnych włosach, o róż­
nych myślach , o różnym sposobie 
życia - ludzi, którzy stali sie so­
bie na\<,".Zajem przyjaciółmi dla tego, 
że nie chcą oddać swego życia na 
pożarcie drapieżcom. Obrońcy poko· 
ju - od Phenianu do iParyża, od 
Syberii do Chile - wLlięliśmy się 
wszyscy mocno za ręce i przysięg­
liśmy obronić pO){ój ! Niedawno obchodzili>my 25 rocznfoę $mierci Stefana źeromskiego, 

wielkiego pisarza, kt6rego „pasja nnltttnia prawdy, gniew i 1oryez de­
maskatora burźua::ji, ból i u:spc!łczucie Jla cierpiqcego cdowieka -
spełniały niewqt.pliwie funkcję rewol!lcjoni::ujip:q, Mr~y $prml1ie P""' 
stępu i wolności". 

81ehic l1j torię i lite„atm-ę" na wykła- wlęciem u p1ei-s1, dyw1den~y Du: Kto śmiał go zabić? Kto o3mielił ny w no1corocz11ym numerze pisma 
•łach dla rzemit>.•lników. ponta; nowe meble w domu zony _of1 się twierdzić, że należy pociskami ,.l,iteraturnaja Gct::eta". 

Artykuł JlOL<'yżs:;y był zainieszczo-

Żeronuki za swe oskarźenie rllUcone „światu ~tarego łotrosttoo" był 
znienawidzony przez reakcję polsl"J. Kubły pomyj wyletooła klika kle­
rykalno-endecka na autora „Ludzi bezclomnych" i „Przedwiośrtict" za 
jego źycia. Po śmierci jednak, do l:tórej nie11wlo pr;;yczyniły ~ię ny. 
kany polskiej burżuazji, latry s tzw. Narodowej Denwkracji usiłowały 
Zeromsldego ohra.~ć w dodatku :; jego uczci10ego imienia, „odbni.zowić" 
po :;;łod-:iejslm i uczynić „sivoim''• „~ndeckim" 11isar::em. 

Pamiętnik demaskuje to kłamstw@. cera 1 pana Davy San10ffa, ktory ------------------·-----------------­żeromsld. wspomina o Dmowakin1 tylko pro,po11uje nadawać amerykal1skl.m 
raz mimochoiłeru, ja·k o jednym z wi„lu wld7.i<>m sensacyjny spektakł: krew, 
dzito1iątków znanych ze sły~zcnin ~tnderi śmierć i wojnę. Proszę każdego r:z,y­
tów wauzl\\\~k:ich. Co tu zaś mii,1ić o te1nika, jeśli te wiersze będą prze­

Llumaczone na obce języki - proszę 
„serderznym kolefrństine", ,,dudiowym azytelników francuskich. angiel-
oddz.1aływaniu" i „wspi>łprar~" ! V:\ kła- skich, proszę W'Se.y.stk.icb lude;i. 0 od­
<ly. oświatowe istotnie prowarlzil, ale hy· powiedź: ~ mCY.ima tvc·h panó na 
Da)nmiej 11ie w ki>łku Dmow.!'kiego. l!IWa.ć ludźmi? · 

Niensv:irhąc ~u6mazji i. ol~szai:mrtwa I W KGrei ule pr;;ygol<owu:ie się dm.ś 
- z<lum1ulby. !Hf Żerom•lo 1 olnn·~ł l telewizji! Ucieczka i śml.erć żol11ie­

i;c1~ zakrząlnęli ~i~ lmrż11azyjni krytyc) kłam:;twem .. Jakoby wraz z Dmow~kun rzy lUac Arthura nie bę<lą pokazy­
wol ół zafałszowania życiorysu pisarza. ukladal „p1et·w~zy ramo11 y program wane amer;i-1.:ańskim rodzinom _ za 
„Udoworluić", ŻI" Żrromski w s"ej dzia- wszechpolski, ktt'it')' z cza:rnm Mal się jadającym śniaiłanie, ca,y kolarję. 
łalno~ci życiowej b~ł .,l"..1.ulckiem", że podstawą programn Stronmctwa Df'1110- Nikt nie opisze w ameryka.ńskich ga 
„w.spiiłpracował" z przywódcami Naro- kratyczno-Narodmrngo". zetach, ja.J;;ą to choinke 1>r'1vgoto-
dowr.i DemoJ..<acji - oto, co gię zama- Nie tylko, ż„ żadnego r10dobnego fJrO- wał swoim chłOiPcom „syn sł011ca". 
rzyło funkcJ'ona1·h1azom lmr~uazv.J'ne.i D · d · · b gramn nic „11kłnda)". ale karty jego ów- 0"·1e z;a.wszy s1ę o roz idu „naukiu. I . k lVf A h czesnf'go dziennika pnepclnioue sa sio- swyc 1 WOJS -, ac rt ur nie smu-

Od zamuwie11ia do real.izacji - prosta w1tmi odmzy i ol.inrzf'nia przeciii ·reak- cił się. Pov..-iedliał: „Musimy zacząć 
droga. ~koro tylko śmierć pisana m1ol- cyjne.i, ci<>mnPj kli<'f' ma~nacko-hmżua· nową wojnę!·' Wyglada to na mn1i-
nila enderję otl obawy zdemaskow1111ia zyjnPj. gnę. ale jednr:kże jest prawdą: wi-
falszliw - Stanisław Piołnn-No''5Z6WEki o' I 1lząc, że Ameryka l>l"Zeg·rywa wojnę " „ wór w O t•śuicy - pi·al 11 dzirn· 
wydal w 1928 roku Liografię pt. „Stefan niku _ .„ .ir•t 1hiol'em wszy•tkH'go gno- z małą J\:orc~, Mar Arihur pro110nu-
Żcrom ki. Dom, dzicr1iistwo i młoclośN', je roz1>o<':ząć woju~ z wielkimi Chi-
k . 1 k 1 ł jn, .iakie \\}dzieliło kied~kolwit'k 0 zla· nanti'. On ,.,-,'c ,o\"OJ·e· .. ,Trzeb~. siI'Z"'-.:tora Z Jra U illll'H 1 mattl'l'iR ÓW ofo•iet cltectwo. '\lik<'lł'lllno.\Ć lllOl'alna. zbi61· "z' •• "' lająl'ych młodzłeii~ze lala JJisarza, pr7ez lać pierwszym! yć to znaczy napa-długi cz11s ul'ltodziła za do,1o prawdy 0 wszystldc>j na,ignmto,rnii-.i•zl'.i. na.i"'•zi-rh <lać!" W 1935 roku ameryka11~k1 se-

] · ł ] · ~ll'onniejszd glupol), 11 ico;ć patriot)<'Z- 11ator Gprald H~'.·· pow1'edz1··c1l· ... {~e-prze m~gn m O( o,;ci :l;erom«kiego. ~ u., na, ~l:mrnzamo;(: i przykl'iul, rnrzy11, rnz- uerał l\'laC' Arthur lul>i wąfoe, jak 
Dopiero otlkt·yte niedawno i w c2.e. ;ci ] 'k · 1 " · 1 • 1· snc m n1f'rzn< 11 na sn·~•: li ~ ""o 1c7.- sęp lubi mięso", 

opublikowane młod?.il"ńcze pamiętniki 1 p l ] · " nyr t„. a< a ry · Korea mot:e plonf'ć. żoln-ierze mo-pisarza wykazał.v, .1'ak har<lzo zakła1111t1111 I ta OCAJlR •poJ 4 •z ·11 np •n e 1!' 1 t' ., T S f ~ ' ' • '' .ny• r, 1
' z r " 1 o'll' gą llmierać - „syn słońca" łaknie wórczośc te ana Zeromskiego - ]J,·ła cala ta hio2rafia Iliór„ No".'szcw- enr'M•J„ TJ"zni'i'i •1·,.. ·n] aka 0 r10 ·,.· 8 · II· " „ " ' .1c, 1 ' ·' u.i · „ z .I•< 11 ' -. ' • ,,, · ludzkie::ro mie.s::i. wre uego o;;kar:i:ycirla hur:i:nazji i ob- skiego. jnk wiPle za\~icrala fałszów 1 pt'Zt'z \\ Z) •I ir l artv dzienni'· 1 Ti ~ szaxnictwa, niestrudzonego budziciela su 'l • · · h · e , · · '·' ' · "' · " ' Szalonego czlowicka. któr~go W zmyb en, na.gmaJ11cy<· życ1orye Zerom- t1ie Polak - pi,ał o znnn) 111 wówi:ns ka!ldym inn"rn SJ)Ołeczelistwie d., w-

1nień - hyla ze zrozumrnłych względów ki d 1· ]'1 h d " l p · l Jl li 1) J • s · ego o ce ow po 1 JCzuyc e.n eCJI. ir. or1e u - on ;, me t) o 110 po • m. 110 by izolowa•no _ popieraJ·a. w 
fałszowana przez nacjonalistyczną kryty- p I J • • • -• 1 J 1 · J f' I rze1 e wszyst >.1m 111ęc nczy1nono n110 10 vo '>:ie r rnmy 110 ran<' n" ,11 ni<' n- An1ery, ce dzidłac!i'.e J):1t'Jstv1owi. busi-I,ę hud:rntZ) jnl}. Zacierała ona ilrma•ka- d .;. k' l · · · · 1 · 'l ) e.go :..crom• rngo „srr< eczu)m przyJa- 111a•.1;i. tre11nJ<' ,onie na spo;;o • nngie - nessmeni. kcól".ZY •1u1racH; gło\pJ'· od torski sens pigarstwa Żeromf'kie_go, usi- · } ł' l 1 „ ki ·1· ·1. · I „, ' cie em g owncg1> prowo1 yi·a enr erJ• - s • - a mi• 1 na ~posou paptt'> ,,. . zachłam10śc'. m;,niacy uważający 
łowała sprowadzić J. e„"o warto~ć do p1ęk- R D 1.c ~ I · · T ] · · „ kl · -' · omana mow>li.lt"go. ,,ap ec<0110 wie- a>. umit~J\H' ocemc · a•y 110>1auuJą - się za pólbogów. przerażeni para-
nych, a ._,nic.•zkoclliwych" opisów prz.v- J J ł t c1 J " d·1 · ' • f •· " 'l · · e >. mns w o „ nc tOVil m o uLl 1ywa- ee. 1ęc7) <1ę Znolll",.;:1 naJ ep;zymi ll<''l.ll noicy, Do·wiedz;aw&zy się o niesław-
rody, lir'.''czn,_·ch w,_·znnń samotr•icz~_nch · · Jl · · · d 'cl l - ·" J) · · I d l · d I I · < mu „wie ••eJ m ywi ua nool'l„ mow-

1 
ciann u z ;:inn „ o ą wy Z) o ,1wancgo nyrn zakończeniu marszu do granic 

1. se.?,tyn1cntalnych nholewai1 nad 'ubo- ski ego na visarza, o r?.ekomej ich „współ proletariatu \1 ic,i•kicgo i jak m1jdalszy Chin L·.1dowych - sen· .tor Bridges 
gmu · pracy" w dziele „oświecania lu.lu war- l>:'ł my~li o "''pr.łpracy z Dmow~kim i oświadcz:vł: „Trzeba bombardo·wać 

Ale nie t) Urn o•karżycich.ki,• ut11 or~· ~zaw~kicgo" irlMmi nacjonalistycznymi. o „,v.zcd1pol-J,im" programie U<'teutię- Mandżurię". Pre.ywodca reptiblika-
Żerom."ki~i:o 11~<l<lm1~ zo~tały l)lll. fał· 1- ie_ bacząc na i;n:dwcl{? endecki ?iograC i:ania mas pracu.iącyrh. nów - Stas,en zaproponował: „Po-
~zersk1m opcru1·1om. Z ro,\ną gorlmo- z mezm~conym ~pokoJem ko.muml-:11w~, Andrzej Jr'asile1t"ski. stawić Chinom ultimatum! Jei:eli Rys, Ric. 
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Kronika m. Radomska Zie zaopatrzenie Towarzysze z Huty Szkła Gospodarczego 

1~~::~1~:_ TELEFONY hamuje rozmOj cospOłzamodnlctcoa procv c~!!i~}!~c~~~!ds~o~~k~~~~~. ~d!~~!~~~~!~ 
27 - Szpital Powiatowy UJ .§póldzlelni „Czqn•• w Hucie s_zkła G?5podarczego pro ryś~ towarzys~y ma _ja~ieś trud 

51 - Miejski Komisariat MO 
9 wadzony 1est procz kursu szkole nośc1, pomaga]ą mu miu słuch~-

163 p R k PCK W Robotniczej Spółdzielni Stanisłll!W-a Kaczmarczyk, Felicja Branżowy w Łodzi1 gdyż nie u- nia partyjnego I stopnia, kurs II cze kursu. Nic wiec dziwnego, ze 

- ogotowie atun oy.re „Czyn" w Radomsku współzawod Kaszuwara, Zofia Wlaźlak, Stani· miano właściwie planować. Spo- stopnia, na który uczęszcza 32 słu słuchacze kursu II stopnia w Hu· 

Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego": Radom 
~ko, ul. Reymonta Nr 39, tel. Nr 12. 

nictwo pracy podjęte został1> z po ława Stołowczyk i wiele innych. dziewać się należy, że w roku bie- chaczy. Frekwencja wynosi prze cie Szkła Gospodarczego czynią 

czątkiem ubiegłego roku. Wów- Pracownice biorące udział we żącym zarówno kierownictwo pla- ciętnie ok. 80 proc., przy czym posti::py. 

czas zorganizowano 13-oscbowe współzawodnictwie, przekraczały cówki radomszczańskiej, jak i wy· zaznaczyć należy, że towarzysze Podczas zajęć szkoleniowych 

zespoły współzawodniczących. Nie poważnie normy produkcyjne. dział zaopatrzenia przy Spółdzie1 dbają o to, aby bez przyczyny w Hucie Szkła Gospodarczego, od­

zależnie od współzawodnictwa ze- Rozwój współzawodnictwa ha- ni Odzieżowej, Związek Branżowy nie h opuszczać zajęć szkolenio- czuwa się brak map. Spodziewać 
spałowego, pracownice Spółdziel- mo'vany J·est przez niedociągnię- w Łodzi, usuną niedociągnięcia, wyc . . . 
· c " ł ł d ' k · k · d . się należy, że organizac]a partyJ• 

Ad . N 12 m „ zyn (za oga ska a się w cia występujące na odcinku zao- ja ie na odcm ·u zaopatrzenia z a Wykłady dla kursu II stopma 
ministracia - tel. r czynna większości z kobiet) podjęły współ patrzenia. Spółdzielnia ,.Czyn" rzyły się w roku ubiegłym. W cho- prowadzi tow. Chmielowska. Za- na postara się w najbliższym cza· 

todziennie w godz. 9 - 16. zawodnictwo indywidualne. Współ produkuje z surowca, przydzielo- dzimy bowiem w drugi rok reali· równo wykładowczyni jak i towa sie o uzupełnienie pomocy nauko 

zawodnictwo pracy objęło 80 pro· nego przez Spółdzielnię Odzleżo- zacji Planu 6-letniego i musimy rzysze słuchacze duży nacisk kła- wych, co ułatwi prowadzenie za-

z b d • • cent załogi i rozwija się dobrze. wą, Związek Branżowy w Łodzi. produkować więcej. dą na gruntowne przerobienie jęć na kursach. 

a 3 WY Zlec1ęce Dzięki temu, z miesiąca na mie- Nadrzędna ta placówka nie zaw­
siąc poprawiały się wyniki pracy, sze zaopatruje w dostateczne ilo­
przekraczano miesięczne plany pro ści surowca zakład radorru,zczań · W ostatnich dniach ubiegłego ro 

ku i w pierwszych dniach stycznia 
br. na terenie miasta w zakładach 

dukcji. Produkcję pierwszej jako· ski. Na przykład, w czerwcu ub. 
ści zwiększono do 90 proc. Na czo- roku, kiedy to pracownice Spół­
Io współzawodniczących wysunę· dzielni „Czyn" z okazji rocznicy 
ły się: ob. ob. Krystyna Krawczyk, wydania Manifestu PKWN chcia-

Kontraktacja roślin przemysłowych 
pracy i instytucjach organizowano 

z okazji Nowego Roku zabawy dla 
dzieci pracowników. Zabawy te u~ 

rozmaicone były występami arty­
stycznymi, . jak również rołączone 

~ rozdaniem paczek zawierających 

słodycze. jabłka itp. Zabawy takie 
zorganizowane zostały również na 
tereńie powiatu dla dzieci chłop­

skich. 
W tych dniach odbyła się zaba­

wa dla d;:ieci mało i średniorolnych 

chłopów członków Związku Samo 
pomocy Chłopskiej w gromadzie Sa 

niki. Impreza ta zorganizowana zo 
stała przez koło gospodyń w1ei­
skich. 45 dzieci obdarowa.M paczka 

mi noworocznymi. 
Zabawy dla dzieci odbyły się już 

w większości zakładów pracy Ra~ 
domska. 6 bm. odbyła się zabawa 
noworoczna dla dzieci pracowni­
ków Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców. Została ona zorganizo:wa 
na w świetlicy PZGS-u. 

Kurs szkoleniowy 
dla członków prezydiów 
gminnych rad ttarodowl'ch 

ły podnieść produkcję, surowiec 
nie został dostarczony w odpo­
wiedniej ilości i załoga Spółdziel­
ni „Czyn" zobowiązania nie mo­
gła wykonać. 

Podobnie i w ubiegłym miesią· 
Ostatnio w Wiśniowej Górze ko- cu odczuwało się poważne braki 

ło Łodzi odbył się dziesięciodniowy surowca. Zaznaczyć jednak nale­
kurs szkoleniowy dla członków pre ży, że zarówno w czerwcu, jak i 
zydiów gminnych rad· narodowych w grudniu innym zakładom tej 
z terenu naszego województwa. branży, pod1egłym również Spół­

z terenu powiatu radomszczań~ dzielni Odzieżov:ej w Łodzi__ przy­
skiego przeszkolonych zostało 26 dzielono ilości surowca, przekra· 
przewodniczących prezydiów rad czające ich potrzeby produkcyjne. 
narodowych, 9 zastępców oraz 8 se Winę za niedociągnięcia w zao­
kretarzy. Przeprowadzone szkolenie patrzeniq Spółdzielni ,.Czyn" w 
przyczynić się winno do usprawriie Radomsku ponosi zarówno kierow 
nia działalności gminnych rad nara nictvvo placówki radomszczańskiej. 
dowych w naszym powiecie. jak i Spółdzielnia Odzieżowa. Zw. 

Odznaczeni 
Ostatnio zostali odznaczeni za 

gorliwą slużbę w pożarnictwie 
członkowie Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Radomsku. 

Za punktualne stawiennictwo 

~trażacy 

ni ef sobliwość 

we wszystkich alarmach pożaro­

wych wyró7.nieni zostali: Ludwik 
f,ui,;:r.cz~·ń„ki, Stefan Stępieli, Dta· 
nisław Kowalski. Wacław Kulik, 
Jan Kowalcz. •k. Piotr Lesiński, Bo 
lesław Gnintkowski, Jan Tyczyń­
ski, WacłMv Bartosik, Julian Slę­
zak oraz Tadeusz Tyczyński. 

Podobnie jak na terenie całego 
kraju, również w powiecie radom­
szczańskim chłopi i:·rzystępują do 
kontraktacji roślin przemysłowych, 

maku. gorczycy, ziemniaków pr::e­
mysłowych, intt itp. W związku z 
powyższym Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa przy Prezvdium Powiiłto 
wej Rady Narodowej w Radomsku 
postanowił zwrócić specjalną uwa­
gę na zaopatrzenie kontraktujących 
chłopó\\' w materiał siewny. 

Jak się dowiadujemy. zaopatrywa 
nie w materiał siewny przeprowa­
dzone zostanie przez poszczególne 
Gminne Spółdzielnie ,,Samopomoc 
Chłop ka". oraz instytucje kontrak 
tujące. Dostarczyć wi1111v one na­
sion najpóźniej do dnia 30 kwietnia. 

Kontraktacja roślin przemysło­
wych jest rentowna i przynosi .:hlo 
pom znaczne zyski. Szcze0ólnii> ko 
rzvstnvm jest kontraktowanie maku 
nkhieskiego i gorczycy czarnej. 
Chłop - plantator. kontrakti;jąc 

mnk niebieski otrzymuje od B?nku 
Rolneqo bezprocentowa ialiczkę w 
~umie 270 złotych. po dokonanin po 
miarów plantacji otrzymuje dn1qą 

bezprocentowa zaliczke w "1.vy3oko 
ści 150 złotych. Z'1liczki te wypła­
cone zostaną do dnia 15 czerwca 

rb., a potrącane będą przy odstawie 
niu plonów. 

Cena otrzymana przez plantatora 
za mak niebieski, nie może być niż­
sza od 450 zł. za 100 kg. Ponieważ 
znaczne połacie naszego rowiatu na 
dają się do uprawy maku, przt>to 
sądzić należy, że na kontraktację tej 
rośliny zdecyduje się wielu chło­
pó\V. 

Korzystne warunki istnieją rów­
nież dla tych. którzy pragną zakon 
traktować gorczycę czarną. Cena 
ąorczycy czarnej wynosi 450 zł. za 
100 kg. Niezależnie od gorczycy 
czarnej chłopi kontraktować rów-

nież mogą gorczycę białą, której c:t 
na jest jednak niższa. 

Podpisując umowę z Gminną 
Spółdzielnią ,.Samopomoc Chłop­
ska". chłop-plantator kontraktujący 
gorczycę czarną, otrzyma bezpro~ 
centową zaliczkę w wysokości 300 
zł. na jeden ha, a kontraktujący gor 
czycę białą .- 240 zł. na ha. 
Spodziewać się należy, że w rl1ku 

bieżącym chłopi naszego powiatu 
wykażą większe z<iinteresowanie 
dla kontraktacji roślin przemysło­

wych, których Ufrawa przynosi 
znaczne korzyści. 

ReJestracf a warsztatów rzemieślniczych 
W dniach od 2 -do 20 stycznia I oi:ób fizycznych i osób prawnych, 

1951 roku rzba Rzemieślnicza w takich jak spółki. stowarzyszenia 
Lcdzi przeprowadza roczną reje· I itp. 
strac.ię wszystkich. istniejących Rejestracja będzie odbywać slę 
na terenie województwa łódzkie- w wyznaczonych przez Izbę Rze­
go, warsztatów rzemieślniczych. mieślniczą punktach rejestracji, 

Celem rejestracji iest zebranie według kolejności alfabetycznej 
materiałów statystycznych i do\rn nazwisk właścicieli zakładów 

nanie przez samoistnych rzemieśl h1b nazw firm. (Pokładne ogło· 
ników obowiązku rejestracji ce· szenia terminów wiszą we wszyst 
chowej. kich cechach. Te same ogłosze· 

Ka ryg od 
W dniu 31 ,grudnia ub. r. w ca- I niego zarządzenia od swvch władz 

łym kl'aju rozeszła sie radosna nadrzędnych i dlatego też mydło 
wiadomość o obni?:ce cen. Rów- sprzedaje po starei cenie. 

Za długoletnią służbę w szere­
gach Ochotniczej Straży Pożarnej 
odznaczeni zostali: Wincenty Stan 
kowski za 50 lat służby, Jan Woź· 
niak za 40 lat służby, Jan Zbroilt· 
ski za 40 lat służby. Piotr Szczy­
głowski za 35 lat służby, Roman 
Wonter za 30 lat służby, Marian 
Kipigroch za 25 lat służby, .Julian 
Ślęzak za 25 lat służby, Włady­
sław Terka za 20 lat służby, Mar· 
celi Tr;vbuliński, Stefan Stępień 
Jan Kowalcz:'l•k, Le{marcł Chobot 
Jan Tyczyński za 15 lat sh1żby, 
oraz Marian Łopusiński za 10 lat 
służby w szeregach Ochotniczej 
Straży Pożarnej. 

Obowiązkowi rejestracji podle- n~a podają również d?kładnie, ja· 
ga~ą wszystkie zakłady rzemieśl- k1e dokumenty nalezy przetlsl'l· 

Pracown1·cv POT zdobyli dyplom I nicze czynne w 1951 roku lub też wić przy rejestracji). 
I zlikwidowane i dniem 31 ~rudnia Niestawienie się w podanym 

njeż i radomszczanie wiedzieli już Jeżeli bez polecenia władz nad­
dokładnie, że od dnia 1 stycznia rzędnych personel sklepowy nie 
1951 r. zniżone zostały ceny na może zmienić ceny, to dlaczego 
obuwie, na mydlo i na cały sze- kierowmctw0 MHD w Radomsku 
reg artykułów pierwsze; potrze- nie powiadomiło do dnia 2 stycz­
~y. Dlatego też dziwny wydaje nia rh. do godz. 15 podległych so­
::;ię fakt, że jeszcze w dniu 2 stycz bie placówek o obowiązuiącej w 
nia obsługa sklepu Nr 5 Miejskie całym kraju obniżce cen? 

za dobre wyniki pracy ., 1950 roku, bez względu na to, czy terminie do rejestracji lub t:i.: 
po_siadają karty rzemie~lnicz~ czy złożenie niepra~dziwych ~e~na1\ 

.Jak już podawaliśmy1 ·:pracowni· 1 tez pr~_wac1zonę s~ . 1edJ1:1e na podlega ~arze ao trzech m1es1~cy 
cy Powszechnego ·ff~rnu 'I;,owaro-1 pod~taw1~ karty r~.1estracy3no-p~ ~reszt.u 1 grzywny do 900 zł. .ul:> 
wego w Radomsku wykonali rocz· datkówe3, stanowiące wlasno-śc JedneJ z tych kar. 

ny plan obrotów na 40 dni przed 
t~rminem. tj. w dniu 20 listopada 
ubiegłego roku. 

go Handlu Detalicznego w Radom Spocl:dewamy się, że zarząd 

sku przy ul. Limanówsk.iego sprze MHD w Radomsku w sprawie po­
dawała mydło po cenie starej. wyższej zabierze glos i wyjaśni 

Na zwróconą przez kup~jących pr~yczynę _i,gnorowania zarządzeń 
uwagę, sprzedawc:zvni oznajmiła, ogolno-kraJowych. 

Za przedterminowe wykonanie 
planu rocznego i za terminową 
sprawozdawczość, zespół pracow­
ników odznaczony został przez Na 
czelną Dyrecję Powszechnych Do­
mów Towarowych w Warszawie 
dyplomem uznania. że nie otrzymała ieszcze odpowied Barbara Blachowska 

Nauka podwyższa plony 

Co to jest „ekonomiczna żyzność gleby"? 
Centralnym zagadnieniem nau­

ki rolniczej jest walka o żyzność 
gleby. 

Wiliams rozróżnia iako podsta 
wowe czynniki życia i rozwoju 
roślin: ciepło. światło. pokarm i 
wode. Ci.aplo i światło rośliny 
otrzymuią snoza ziem.i ofl 0nergii 
promienistei słońca. W dzisiej­
szym stanie nauki człowiek ni.e 
ma na te czynniki wielkiego wpłv 
wu Wysiłek wiedzy zmierza tu· 
taj w kierunku hodowli roślin 
bardziej wytrwałych oraz akllma 
tyzacii ich do surowvch warun­
ków. wreszcie przerlłużenia okre­
su wegetacyjnego drogą różnych 
instalacji, jak inspekty, szklar· 
nie itp. 

Inaczej jest z pokarmem i wo­
aą, które pochodzą z ziemi. Rośli 
na otrzymuje te czynniki nie 
wprost jak światło i ciepło bez­
pośrednio od ich źródła. lecz za 
pomocą .,pośrednika". którvm w 
tY_m wypadku jest gleba. Umożli 
W1a to człowiekowi wpłvwanie 
na dostarczanie roślinom · pokar­
m u i wody. 

Działając na glebę za pomocą 
Uprawy, nawożenia, melioracji, 
może rolnik w:,\ywat w dużym 
stopniu na doplvw wody i pokar­
mów do korzeni roślinnych. 

Zachodzi pytanie, jaką glebę 
należy uznać za żyzną. Otóż we· 
dług Wiliamsa, Ż';zna glebą bę­
dzie taka, która iest w stanie 
dostarczać roślinom w obfitości, 
bez przerw i równocześnie zar6w 
no pokarmów jak i wody. 

Zadaniem rolnika iest dopro· 
wadzić glebq do takiego stanu. 
aby posiadała ona powvższe właś 
ciwości. Oczywiście, że jedne gle 
by dadzą się do tego stanu żyznoś 

ci doprowadzić łatwiej, inne rię o „zmme1szajace1 się żyznoś· nej'' lub ekonomicznei żyzności 

trudniej. Nie ma iednak takiej ci ziemi". Był to wygodny reak· gleby. 
gleby, której by nie można popra cyjny pogląd, który głębokie Zdawało by się, że rzecz jest 
wić choćbv przyszło, iak to często sprzecznosc1 kapitalistycznego prosta i znana. Większv wkład rol 
się zdarza z lekkimi glebami, na- usttoju zwalał na „spiżowe prawa nika daje większy plon. Ale co in 
wozić je dużą ilością gliny czy przyrody". Od tego „spiżowego nego jest znać, a co inne~o stoso­
torfu. prawa" do poglądu itnperialistycz w~ć W krajach kapitalistycznych 

Na tym pole,ga rewolucyjny nvch ludobóiców. że ludzi na zie- .. ekonomiczna żyzność gleby" nig· 
charnkter wiliamskiei teorii upra mi iest co naimniej o jedna trzecią dy nie była w pełni wyzyskana. 
wy roli . Żyzność gleby, która do- za dużo. był już t~rlko ieden krok. Znaczna cześć ziemi znaidowała 

t:vchczas bvł3 uważana za funkcję Drugim takim pesymistycznym się w rekac·h drobnyćh rolników, 
lwłasnoś<'.'l daneg1) gruntu i ściśle po_glądem jer;t tzw. prawo .,opti- którzy nie mieli stvczności z astat 
była z nim zwiazana. uzależnia mum". K11żdy czvnnik ulepszają- nimi. zdobvczami wiedzv. Wkład.y 
Wiliams od człowieka /rolnika), cy ,e;lebe (np. nawozv azotowe) były hamowane albo z powodu 
iego umiejetności i zapobieg1iwoś działa dodatnio na plony wtedy braku środków, lub też ieżeli by­
ci. kiedy jest dodawanv aż do pew- ły środki - z powodu nieopłacal 

Inaczej uimnje sprawę żyznoś· nei ilości .,optymalne;". Gdy daje ności wobec niskich cen. sziucz­
ci glebv agrotechnika burżuazyj- my go więcej, nie działa wcale nej nadprodukcji, wysokich pro· 
na Za podstawę_ żvzńości uważa lub działa ujemnie. W 1en r;posób centów itp. 
ona przvrodz:me chemiczne zaso- nauka burżuazyina ustaliła ma- Teoria ,.ekonomicznej żyzności 

by gleby, iei pochodzenie geolo- ksymalne granice plonów i nie- l!leby" zmienia całkowicie dotych 
giczne, mPchanicznv skład cząs- możliwości ich dalszei zwyżki. cz1;1sowe zapatrywania na rolnic­
tek itp .. Glebe uważa za wytwór Wszystkie te poglądy sa fałszy· two i otwiera po prostu nową 

przyrody w zupełnym oderwaniu we, nienaukowe i przeczą rzeczy- erę jego rozwoiu. Przestawia 
od człowieka i jego działalności wistości. Ulepszając glebę, nie na- ona punkt ciężkości zwiększenia 

WedłUf! teorii burżuazvinej, właś leży brać jeden czynnik. lecz w urodzaiów 'l przyrody na człowie 
ciwości glebv posiadaia charakter miarę możliwości wszystkie. A ka, z eksploa1acii na inwestowa­
niezmiennv. Ta podstawowa teza więc nie tylko nnwo:zv azotowe, nie zgodnie z miczurinowskim 
nauki burżuazvinei stała się źród lecz i inne, a również wodę. upra hasłem: ,.Nie moina czekać na da 
łem wielu dalszych błędów. wę itp. Wówczas „optimum" prze ry przyrody, trzeba ją zmuszać do 

Procesy geologiczne. które od- suwa sie bardzo wysoko w górę. oddawania darów". 
bywaią się na ziemi, odbijają się Najlepszym tego dowodem są Uczeni radzieccy, iak Timiria­
powoli i na glebach i to bvnajmiej osiągnięcia radzieckich rolników, zew, Dokuczajew, Wiliams, Łysen 
nie w sposób dodatni. Europa wy· którzy potrafią zbierać plony psze ko, opierając się na teorii „ekono· 
sycha, a wody gruntowe zmniej- nicy 60 i więcej kw. z ha., zaś ku micznej żyzności gleby" wypraco 
szają się o 1 cm. tocznie. Kraje, kurydzy 100 - 120 kw. ż ha. wali cały system naukowy, który 
które dawniej były .,śpichrza- Marks, omawiając sprawę żyz w pełni pozwolił zastosować ją w 
mi" (Palestyna, Sycylia). obecnie ności gleby (Kapitał t. III), stwier praktyce. 
ledwo mogą v.:vżvwić własną lud I dził. że „przyrodzona'' żyzność gle System ten można bez przesady 
ność. Do tego dochorizi emzja i by może się zmienić wraz z rozwo nazwać swego rodzaju „hodowlą" 
wymywanie składmków pokar- jem nauk przyrodniczych i rolni· gleby. I podobnie, iak hodowla 
mowych do mórz. Wszystko to czych, że zastosowanie np. chemii ·wierząt lub roślin ma przewagę 
łącznie z drapieżną eksploatacją rolniczej i mechanizacii może w nad myślistwem lub zbieraniem 
zasobniejszych gleb, stosowaną w plonach wydać z danej gleby roślin tak samo „hodowla" gleby 
państwach kapitalistycznych, zro- większy „efekt" niż dotychczas. ma przewagę nad dotychczasową 
dziło w nauce burżuazyjnej teo- Tak p9wstało pojęci<a ~efektyw.- . jej eksploatacj~ ~ ~B, B. 

Szkolenie kadr pracowników 
spółdzielczości mie_jskiej 

Centrala Rolnicza Spółdzielni I sy dla głóy.rnych księffowycb PZGS 
.. Samopomoc Chłopska" organizuje oraz przeszkoli absolwentów śred­
w I kwartale 1951 roku szeroką nich szkół zawodowych na młod­

kampanię szkoleniową, która obej· I szych księgowych. 'vV roku 1951 
muje między innymi prezesów spół· przeszkoli się łącznie na różnych 

dzielni, kierowników działów i in- knrsach ponad 3 tysiące pracowni­
struktoró:w gminnych spółdzielni o- ków księgowości. 
raz pracowników powiatowych Szkolenie, prowadzone przez 
związków gminnych spółdzielni. CRS posiada ogromne znaczenie 

Prezesi, kierownicy działów i re dla dalszego usprawnienia działalno 
widenci gminnych spółdzielni przej ści aparatu gminnych spółdzielni. 

dą przeszkolenie na 2-miesięcznych Pomoże ono pracownikom spółdziel 
kursach, po czym odbędą 2-tygod- czości w skutecznym pokonywaniu 
niowe praktyki w przodujących napotkanych w pracy trudności, a 
gminnych spółdzielniach na terenie tym samym przyczyni się do oslą­

całego kraju. Na tego rodzaju kur- gania coraz lepszych wyników go· 
sacb przewiduje się przeszkolenie spodarczych. 
około 600 osób. 

Szczególny nacisk położono na 
szkolenie licznej kadry sprzedaw­
ców w sklepach gminnych spółdziel 
ni. dla któtych zorganizowane będą 
przy wiejskich domach towarowych 
i PZGS. specjalne 3-miesięczne 
kursy korespondencyjne. prowadzo­
ne przez doświadczonych pracowni 
ków aparatu spółdzielczego I wvkła 
dowców średnich szkół administra­
cyjno-handlowych. Uczestnicy kur~ 

sów korespondencyjnych. po przy­
swojeniu sobie nadsyłanych materia 
łów szko!<>niowych. 3- ~ razy w 
miesiącu wyjeżdżać będą do ośrod· 
ków szkoleniowych na ćwiczenia i 
konsultacje. Pierwszy tttrnu!l szko­
leniowy obejmie 4.000 osób. Do 
końca bieżąceąo roku przeszkolo­
nych będzie 12 tysięcy 11klepowych 
11minnvch spółdzielni. Poza tym. w 
styczniu 1951 roku zorganizowane 
będą specjalne kursy szkoleniowe 
dla około 6 tysięcy kandvdatów na 
skll'powych ~minnych spółdzielni. 

Stały rozwój sieci gminnych spół 
dzielni wymaga również wyszkole­
nia ł przeszkolenia pracowników 
księqowośti PZGS. W tym celu 
CRS zorganizuje 6-tygodniowe kur 

Dobrze przebiega skup iai 
ale słabo skup drobiu 

Gminne Spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska" prowadzą w na· 
szym powiecie skup jaj i drobiu. 
Skup prowadzony jest przez GS 
od sierpnia roku ubiegłego i w za 
krc-sie skupu jaj daje dobre wyni 
ki. Poważne nadwyżki jaj są prze 
kazywane na inne tereny, do 
miast i ośrodków p::-zemysłowych. 

Plan skupu jaj za rok ubiegły 
wykonany został w 210 procen­
tach, natomiast planu skupu dro­
biu spółdzielnie gminne w na­
szym powiecie nie wykonały. 

Powodem tego jest niedbałe po 
dejście do swych obowiązków nie 
których referentów, prowadzą­
cych skup drobiu w gminnych 
spółdzielniach. Spodziewać się ,,a 
leży, że PZGS w Radomsku w !'O 

ku bieżącym położy nacisk na ten 
odcinek pracy. Bowiem na tere· 
nie naszego powiatu hoduje się 
znaczne ilości drobiu i plan sku­
pu nie tylko może być wykona• 
ny, ale nawet przekroczony. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 

„Głos RadGmszczań ki" 
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Metoda inż9niera Kowalewa 
usprawnia pracę Stacji Maszynowo - Traktorowych 

Co pisało prnso łódzko w dniu 7 stycznia 1931 
WIELKI 

STRAJK W ZAWIERCIU 
pomoc żywnościowa mogłaby ich 
uchronić od śmierci. 

W 1950 r. cały kraj dowiedział się o 
patriotycznej inic.jatywie inżyniera 
Mytiszczy:f1skiej Fabryki Sukna - F. 
L. Kowalewa, który zaprojektował 
nową metodę badania i stosowania 
doświadczei'i. stachanowskich. 

Metoda inżyniera Kowalewa ma 
wyjątkowe znaczenie dla pracowni· 
ków rolnych. 

rownictwo Stacji Masizynowo-Trak­
torowej do szczegółoweg_o zbadania 
sposobu pracy tych stachanowców, 
aby następnie wybrać najskutecz­
niejszą metodę i przyswoić ją z ko­
lei wszystkim zatrudnionym w MTS 
prącownikom, obsługującym maszy­
ny. 

cili więcej czasu na zasypywanie I Zwłaszcza wielkie perspektywy ro 
ziarna i zbędne nawroty zespołu. Za- kuje metoda inżyniera Kowalewa 1f 
to znowu Sedjuk lepie.i zorganizował zastosowaniu do kombajnów i mlo­
techniczną konserwację maszyn. carń. Słynny kombajner kubańskł 
Utrzymując bowiem traktory stale - K. A. Bońn, obsługując dwa kom 
v.r dobrym stanie - p-0święcał na bajny, podwyższa stale dzienną nor-­
ich konserwację mniej czasu aniżeli mę dzięki raojonalizacjl i mutoma• 

Stosownie do „ogólnokrajowego 
kursu obniżania earobków robotni­
czych" dyrekcja „Zawiercia" zawfa­
domiła swych robotników o obniżce 
płac 30 procentowej. 

ZAMACHY SAMOBOJOZE 
BEZROBOTJ\'YCH 

Borodanienko. tyzowaniu szeregu procesów pracy. 

Robotnicy - w liczbie 700 osób 
- którzy nie zgodzili się na obniżkę 
otrzymali v.rymówlenia pracy. 

W odpowiedzi na te oosunięcia 
dvrekcji, wszyscy robotnicy „Za­
wiercia" rzucili w dniu wceorajszym 
pracę. 

SKAZANI NA Sl\UER(! 

GŁODOWĄ 

„Republika" donosi, że na terenie 
Pabianic 1500 rodzin rz.najduje się w 
tak skrajnej nędzy. że czeka Je 
śmieć głodowa. Tylko szybka 

25-letnia Ba1bina Kuflicka, za­
mieszkała przy ul. Żytniej 4, wypiła 
większą ilość jodyny. Kuflicka po­
zostawała od dłuższego crz.asu bez 
pracy. 

• * • 
W mieszkaniu przy ui. Aleksan­

dryjskiej 11. wypiła większą ilość 
sublimatu 22-letnia Alicja Korn. 

* * „ 
Pmy ul. Berka .Joselewi~a 5 -

w mieszkaniu własnym - popełniła 
samobójstwo bezrobotna Helena Gał 
koń. 

• * • 
32-letnia Maria Lewandowska, za 

mieszkała przy ul. Miodowej 4, wy­
piła większą ilość jodyny, 

TEATRY I KINA 
TEA'l'RY 
„POWSZECHNY" - godz. 19.15 -

„Przyjaciele", A, Uspieńskiego. 

IM. JARACZA - godz. 15 - „Wie­
czór Trzech Króli", godz. 19 -­
„Rodz1na", Popowa. 

.,NOWY" - godz. 19 „Zwycięstwo". 
„ARLEKIN" widowiska dla insty 

tucji. 
„PINOKIO" - widowisko zamknię­

te dla instytucji. 
„OSA" - godz. 16 i 19.30 - ,,Złote 

niedole". 
„LUTNIA" - godz. 19.15 - „s,vo· 

bodny wiatr", 

KINA 
ADRIA (dla młodz.) - „Ostatni Mo 

hikanin", godz. 16, 18, 20, por. 12 
SAJKA - nieczynne z powodu re· 

mon tu. 
BAŁTYK - „Hamlet", godz. 11, 

14, 17, 20 
UDYNIA - „Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr 2·51", PKF Nr 
2-51, „Prezydent NRD Wilhelm 
Pieck w Warszawie", „Teatr Mary 
si", „Sport radziecki, Nr 6", „Z 
krnju i ze świata Nr 10-50". 

godz. 11, 1:::, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL - nieczynne z powodu remon· 

tu. 
MUZA - „Wyspa skaxbów", godz. 

16, 18, 20, por. 11 
POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 

godz. 15, 17, 19, 21 
l'RZEDWIOśNIE „Przeczucie", 

godz. 16, 18, 20 
REKORD - „Upadek Berlina" l se­

ria, godz, 14, 16, 18, 20 
ROBOTNIK „Diabelska grań" 

godz. 14, 16, 18, 20 
ROMA - „Wagary", go-dz. 15.30, 

18, 20.30 
STYLOWY - „Niebo czy piekło", 

godz. 14, 16, 18, 20 
śWIT - „Wyspa szczęścia", godz. 

14, 16, 18, 20. 
TATRY „śluby kawalerskie", 

godz. 14, 16, 18, 20, por. 12 
WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 14, 16, 18, 20 
\'/ŁóKNIARZ - ,,Wesoły jarmark". 
godz. 13, 15.30, 18, 20,30, por. 10,30 
WOLNOść „Nicolas Nickleby", 

godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
iACHĘJTA „Upadek Berlina", 

n seria, godz. 16, 18, 20, p<>l'. 11 

lo usi)>szvmv orzez radio 
Pr<>gram na dzień 7 stycznia 1951 r. 

6.55 Program dnia. 7.00 Muzyka 
rozrywkowa, 8.00 Dziennik. 8.20 Mu-
zyka popularna. 8.50 Audycja 
SKRK. 9.00 Muzyka organowa, 

\Vspółpracownicy Wszechzwiazko 
wego Naukowo-Badawczego Instytutu 
Mechanizacji Gospodarki Rolnej )>rze 
prowadzali studia nad metodami 
pracy wielu stachanowców - mechani 
ków rolnych. Rezultaty tych s-tudiów 
wykazały, że jest jeszcze dużo nie­
wvkorzystanych rezerw w zużyciu 
czasu pracy brygad traktorowych. T'e 
same bowiem procesy pracy są wy­
konywane w różnym czasie pnez 
poszczególnych traktorzystów i kom­
bajnerów. 

Liczne przykłady ilustrują np. fakt 
taki, że wielka ilość postojów pow­
staje na skutek złej konserwacji ma­
szyn i nieumiejętnej organizacji pra­
cy. Dużą rolę odgrywa również nie 
dostateczne stosowanie i pogłębia­
nie przodujących stachanowskich do­
świadczei'1 i metod. 

Nowa :tdoby~ radzieckich Stacji Mruzynowo-Traktorowych 
- traktor poruszany elektrycznością 

Ciekawe w tym kierunku doświad­
czenia zebrała i opracowała Stacja 
Maszynowo-Traktorowa w Ananiew­
sku (okręg odeski). Na jesieni, przed 
pracownikami tej stacji stanęło za­
danie zasiania w kołchozach 7 tys. Przy obsernracjach posługiwano I Dyrekcja i podstawowa organiza­
ha ozimych. Do akcji s.iewnej wyty- się chronometrażem i stwierdzono, że cja partyjna Ananiewskiej MTS za. 
pawano najlepsze maszynowe ze· metody pracy trzech stachanowców poznały wszystkich traktorzystów z 
spoly siewne i bardziej doświadcza- mają co prawda wiele wspólnego, lecz doświadczeniami przodujących towa­
nych traktorzystów. Jednakże okazało każdy z nich ma swoje specyficzna rzyszy i zaleciły stosowanie ich 
się, że na 19 traktorzystów tylko g wy „sposoby": których stoso~anie wpły metod w codziennej pracy. Rezul­
pełniało normę dzienną. Swietne wy I wa na osiągane przez niego rezul- taty nie dały na siebie długo cze­
niki, uzyskane zwłaszcza przez tatu. kać: po kilku dniach z 19 zespołów -
trzech traktorzystów: Borodauienkę, Tak więc np. Bondarenko i Sedjuk 17 zaczęło przekraczać normy. 
Sedjuka i Bondarenkę. skłoniły kie- w porównaniu z Borodanienką tra- W Ananiewskiej MTS powstała ra 

Konkurs Sportowy 
Zadaniem uczestników Konkursu 

jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 

Sl'Ortową uprawia narciarz. przedsta 
wiony na rysunku, zamieszczonym 
obok. 

da techniczna, w skład której we­
szli kierownik i jego zastępca d-0 
spraw politycznych, starszy mecha 
nik, starszy agronom. kierownik 
warsztatu, członkowie brygad trak· 
torowych. Rada techniczna bada 
szczegółowo przodującą technikę 
wykonywanych prac traktorowych 
i, ustaliwszy najlepsze metody pra­
cy, zapoznaje z nimi wszystkich me 
chanizatorów. 

W ubiegłym roku po raz pierwszy 
w goopodarce rolnej, maszyni9ta Be 
reznillńsldej MTS - N. N. Bredjuk, 
zastosował cogodzinny harmono· 
gram pny młócce. Rada Naukowa 
przy Instytucie Mechanizacji Rol­
nictwa, po wysłuchaniu jego Spra­
wozdania, wysłała jednego ze wsp6l 
pracowników Imtytutu na miejsce 
pracy Bredjuka, poleca!.P.c mu zba­
dać dokładnie jego met.ody. Zebra 
ny w ten sposób materiał wykazał 
z całą ias.nością, że Bredjuk., ja}l 
przystoi na prawdżiwego nowatora.. 
twórczo wykorzystuje na}nowsze 
zdobycze techniki. 

Po"•staje pytanie, kto powinie.n ~ 
zająć badaniem, umasowieniem I 
przyswojeniem metod pracy najłep. 
szych stachanowcó'"· Inżynier Ko­
walew jest zdania, że zle<:enie tego 
zadania specjalnym kom.isiom, czy 
jak je nazywa „sztabom". me bę­

dzie celowe. 
Badaniem i upowszechnieniem przo 

dujących doświadpeń w dziedzinie 
mechanizacji rolnictwa i procesów 
produkcji winni się zająć kierowni­
cy, inżynierowie i mechandcy MTS· 
ów, kiewwnicy brygad i technicy 
ustanawiający normy, wszvscv oni 
jednak w ścisłej współpracy ze sta­
chanowcami, którzy pomogą zbadać 
metody, wskazać, które mianowi­
cie z nich należy opisać, określić, 
które szczegóły tego czy innego pro­
cesu technicznego są najważniejsze 
itd. 

Metoda inżyniera Kowalewa 'Pl'O• 

wadzi do wzmożenia produkcji i do 
jak najpełniejszego wykorzystania 
urządzeń technicznych. Szczytnym. 
zadaniem maszynowej obsługi 
rolnictwa jest masowe zastosowanie 
tej metody na wszystkich MTS i w 
warsztatach remontowych. 

(Według czasopisma „Socja­
listiczeskoje Zemledielie"). 

Czytelillicy, biorący udrz.iał w kon­
kursie, powinni codrliennie wyciąc 
rz.amieszczony w naszej garzecie ku­
pon i czytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów należy 

ie przesłać do redakcji „Głosu Ro­
botniczego" (Łódż. ulica Piotrkow­
ska 86 m piętro) w zamkniętej ko· 
percie z napisem: .,Noworoczny Kon 
kurs Sportowy" do dnia 15 styCIZ.llia 
1951 roku włącznie. 

ł-'yżwiarstwo-ulubiony sport młodzieży 

Konku1·~ Sportowy 
Nazwisko .... „ ....... „ •. „ ............... „ .•........ „ ..•.............................. ... „ .•.. „ ..... „_ 

Imię .................. „„ ................. „„.„ .... „ .... „„ .. „ .. „ .•. „ ..• ............ „ ...... . ....... . ....... „ 

Adres „.„ ... „„„„ .• „ ..... „.„„ .. „ ... „ .„„ .• „ •.....•....• „ .... „„.„.„.„ .• „ .. . ... . „„ ... „ .. „ „ ..... . .. • .. „„.„ ... „„ 

9.30 Proza rozrywkowa. 9.45 „Wieś 
tańczy i śpiewa". 10,00 Przegląd pra 
sy stoł. 10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 
„Poezja i muzyka". 11.15 „Od na· 
szych korespondentów". 11,25 Kon­
cert życzef1. 11.45 Skrzynka Wszech­
nicy Radiowej, 11.57 Sygnał i hej­
nał. 12.04 Przegląd czasopism. 12.15 
Muzyka w wyk. orkiestry PR. 13.00 
„Historia ruchu robotniczego". 13.15 
„Spędzamy przyjemnie cz.a·s wolny 
od pracy". 13.25 Muzyka. 13.45 „Try 
buna radiosłuchacza". 14.00 Piosenki 

w wyk. chóru „4 Asy". 14.40 ,,W pra 
cowniach uczonych". 14.50 Melodie 
ludowe do tańca w wyk. Polskiej Ka 
peli. 15.15 Aud. dla świetlic dziecię 
cych. 16.00 „Nasze chóry śpiewają". 
16.20 Fragmenty z tomu „Wyzwole­
nie". K. Brandysa. 16,35 „Melodie 
świata". 17.00 Dziennik. 17,20 Kon­
cert Chopinowski. 17.50 Muzyka. 
18.00 „Bohater naszych czasów". -
słuchowisko wg. M. Lermontowa. 
19.00 Koncert Orkiestry PR. 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert rozrywkowy. 
20.45 „Teatr Eterek". 21.15 Felieton. 
21.25 Muzyka taneczna. 22.05 Wia­
domości sportowe. 22.45 Muzyka ta­
neci<;na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka. 

1 Miejsce pracu 
Na zdjęciu - fragment ślizgawki na •tad;on1"e ŁKS Wł 'kn' 111 . . „ o 1arz.a 

Rysunek Nr 6 

Dobry pozioD1 walk 
Wychodzimy szeroką, asfaltową 

szosą za miasto. Jak okiem 
sięgnąć, pola, dalej szeroki pierściei'l 
lasu. Ten las, to przyszłe płuca no 
wego miasta. Tu, gdzie dziś kończy 
się linia horyzontu, już za kilka lat 
będą pracowały nowe kopalnie, no­
we wielkie zakłady przemysłowe. 
A tu, w szczerym polu, na którym 
teraz stoimy, ·wyrosną domy mie· 
szkalne, szkoły, szpitale. Tu będą 
się krzyżować i rozrastać w place 
szerokie - asfaltowe ulice. Między 
jasnymi blokami powstaną · rozfegłe 
pasy zieleni, ogrody, skwery. Do 
15 stycznia 1951 roku zostanie ukoń 
czony projekt wstępny i wczesną 
wiosną rozpocznie się budowa. 

przedstawia 

niach, obejmujących zresztą o wie wydajność urządzeń technicznych w 
le jeszcze więcej zagadnień, okazało mieście. Urbaniści mogą więc przejść 
się, że Tychy spełniają wszystkie do następnego etapu swojej żmudnej 
warunki decydujące o wyborze te· pracy: do rozstrzygnięcia zagadnie­
go właśnie, a nie innego terenu pod nia, gdzie i jak będzie mieszkać lu­
budowę nowego miasta. dność przyszłego iniasta. 'vV tym 

Aby ustalić generalne wytyczne mieście nie może straszyć koszmar 
przyszłego miasta, z uwzględnie- przeludnionych izb kuchennych, w 
niem tych wszystkich warunków, których na kilku metrach kwadrato­
które decydują o tym, że nowe sku- wych tłoczy się wieloosobowa rodzi­
pisko ludzkie będzie miastem so- na. I nie będzie tu mieszkai'1 6 i 7 
cjalistycznym, trzeba m. in. nawia· pokojowych, zajmowanych przez 2 
zać ścisłą współpracę z biurami pla- I osoby. 
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~j Miasta, które będą... ~1 

[1 N owe Tych·y ~~ 
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Nad wyborem miejsca pod przyszłe 
miasto pracowali ekonomiści, 9eo­
lodzy, meteorolodzy, badano układ 
szlaków komunikacyjnych, przepro 
wadzono badania fizjograficzne, po­
łączone z poszukiwaniem wody kan· 
sumcyjnej. Geolodzy powiedzieli: w n~wania zainte~eso~anych. pn;e~y: I Z?łożenia. re~lizacyjne muszą stwo 
tym miejscu będziemy wydobywać slow, zapoznac się z wielkosc1ą i rzyc zupebue mną strukturę mieszka 
węgiel nie wcześniej, niż za 100 lat. charakterem zaprojektowanych za- niową. Vlf tym mieście będa mieszka 
A meteorolodzy stwierdzili: Tychy le kładów przemysłowych. Podstawo- nia zaróvroo jedno, jak i cŻteroizbo­
żą w pomyślnej róży wiatrów, to zna wą bowiem. zasadniczą cechą mia- we. ale każde z nich zajmować bę­
czy, że wiatry wieją od Tych na sta socjalistycznego jest jeden lub dzie rodzina stosownie do ilości o­
n.ieckę węglową, na największe sku- grupa zakładów produkcyjnych.. sób. Ta struktura mieszkaniowa, 
pienie kopah'i. i hut, na t. zw. Śląsk pracujących nie tylko dla potrzeb będąca w ścisłej zgodzie ze struktu· 
czarny. A więc Tychy są całko\'licie lokalnych, lecz dla całego kraju rą rodzinną , zaspakajająca wszystkie 
wolne od wszelkich szkodliwych wy- Pracownicy tych zakładów oraz lu- bieżące potrzeby, stanowi jeszcze 
ziewów i dymów palących się hałd. dzie zatrudnieni we wszystkich przed jedną cechę mias.La socjalisiyczne­

Generalny plan nowopowstającego 
miasta przewiduje również rozmie­
szczenie sklepów, zakładów napraw· 
r-ych, jadłodajni, szkół, przedszko-

żłobków, świetlic, domów kultu­
ry, które tworzą wielką sieć urzą­
dzeń udugowych, stanowiącą je­
sz' i'e jedną cech·; miasta socjalistycz 
n ego. 

Specjal.iści od komunikacji oświad- siębiorstwach i instytucjach o zna· go. 
czyli: Tychy leżą na skrzyżowaniu czeniu ogólnokrajowym, jak np. w 
dróg bitych, wiodących od północo· centralnej hurtowni lub wyższej u­
zachodu ku południo-wschodowi, a czelni, tworzą t. zw. grupę miasto­
łączących Wrocław z Oświęcimiem, twórczą. Im mniejsze jest miasto, 
Katowice z Bielskiem oraz na magi- tym większa jest grupa miastotwór· 
strali kolejowe.i ·warszawa-Praga. cza. \V Nowej Hucie - mieście 
Ponieważ Plan 6-letni przewiduje 100-tysięcz.nym - grupa t::> wynit­

elektryfikację katowickiego węzła sie około 30 proc. ogółu mieszkań· 
kolejowego. zapewnienie sprawne- ców, w miastach mniejszych - do 

„pierwszego kroku bokserskiego" 
- oto kolejne poważne zadanie ur- „Pierwszy krok. b.okserski'.' zakoń.-1 go kroku": waga papierowa. _ Skt· 
banistów. czon!" znamy JUZ nazwiska mi- piec (,,Bawełna"). waga musza _ 
Już to pobieżne zapoznanie się z st 

cechami miasta socjalistycznego wy rzow. . . Gierc-.11aj;: („Włólniiarz" Tomaszów), 
kazuje, jak kolosalnie różni się ono W p~rownamu z walkami z dni po waga kogucia - Tomane (Łódź), 
od któregokolwiek miasta powstałe- przedmch tJ.·ze~a ~twierdzić, i to z waga piórkowa Pabin (,,Stal", 
go w okresie kap.italizmu. Nie ma i całą satysfakcJą, ze spotkania fina· Łódź), waga lekko-nółśrednia _:_ Ko 
nie może być u nas miast o funkcjach ło t ł d '· di ,.. 
wyłącznie administracyjnych, jak sto ~ve 8 a Y n~ ~s~ . obrym pozio- za („Ogniwo"), waga półśrednia -
lice niektórych państw kapitalistycz ~1~· .a co naJwa~me3sze, że i wagi Rybic.ki (GWKS Łódź), waga śre­
nych, miast będących przectwsta- cięzk1e były obsadzone, co się dnia. - Krawczyk (GWKS Łódź), 
wieniem miast i osiedli przemysło- rzadko zdarza w zawodach „pierwsze waga półciężka _ Piotrowski (,,Ba· 
wych. Każde miasto socjalistyczne .kJ: k b k k 
posiada własną treść produkcyjną i go .'0 u 0 sers iego", gdzie za- wełna"), waga ciężka - Chowicki 
pozbawione ~est jakichkolwiek gra· wodmcy rekrutują. się z samej mło- (GWKS Łódź-). 
nic wewnętrznych. dzieży, 

Nie ma w nim bowiem podziału na Nie było również zawodników, jak 
lśniące szerokimi jezdni.am.i asfalta- to już miał<> niejednokrotnie mie1-
wymi, neonami, światłami teatrów, " 
kin i kawiarni, dzielnice śród.miej- sce, zupełnie nieprzygotowanych do 
skie, odgrodzone chińskim murem wystąpienia na ring·u. Jest to do­
pieniądza od robotniczych peryferii, wód właściwej pracy trenerów i te-
od tonących w brudzie, błocie i go że cora t · ks t ł 
ciemności uliczek, zabudowanych I ~ . z 0 wię ze z~s ępy m 0

• 
walącymi się ruderami. dziezy przechodzą pod opiekę wykwa 

Miasto nowe, budowane w naszym lifikowanych instruktorów. 
ustroju, jest ośrodkiell! socjalistycz Mamy jednak zastrzeżenia co do 
ne~o. współ~ycia.. ~ączącyn;ii miesz· kwalifikac 'i niektó h d · • 
kancow ogmwanu 1est wspolna pra· J r~c sę. z1?w 
ca produkcyjna dla kraju, jest cizia- punktov,;ych. Regulamm przewiduJe, 
łalność partyjna i społeczna, jest tlą- że walki „pierwszego kroku" powinny 
żenie, aby ich miasto, ich wspólne być prowadzone przez sędziów punk 
dobro było coraz piękniejsze. h · · 

Miastom, które powstaiy w wyni- tow;c rzeczywu;tych, a .me kand~-
ku żywiołowego rozwoju produkcji datow. Tymczasem w dmu wczora.J­
kapitalistycznej, które rozwijały się szym przy stolikach sędziowskich 

w z~leżności od interesów .właścicieli zasiadalo właśnie kilku kandydatów, 
placow budowlanych, rmastom po- . . . • . . 
zbawionym powietrza, światła i zie· co me powinno było m1ec mieJsca. 
leni, a nazwanym przez urbanistów A oto lista zwycięzców „pierwsze-
„ogólną katastrofą", przeciwstawia-
my miasta socjalistyczne. A więc 
powstające w wyniku św.iadomej 
twórczośc; czł'>wieka, · ;tóry czynniki 
naturalne, warunkujące powstanie 
miasta, potrafi podporządkować s1·1ej 
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go i szybkiego połącz~nia odległych 35 prr c. 
o 17 km. od Katowic Tych z centrum Tabele dotyC'.lące zaludnienia mia­
Zagłębia jest rzeczą zupełnie nie-1 sta wypełniają się cyframi. Od wiel 
trudną. Droga będzie trwała rue dłu l<o~ci tych cyfr zależą rozmiary pla­
źej niż 20 minut. now~ nych terenów mieszkalnych, 

Jak najbardziej racj9nalne, celo-. woli, który t'.mie nadać miastu 
we rozpla-nowanie, gwarantujące właściwą linię rozwojową, objąć 
maksimum wygody jej użytkowni-1 każdy jego szcz. egół planem, budo· 
kom oraz uwzględniające koniecz- wać ao z myślą o człowieku. 

O godz. 18, w sali przy ul. Piotr­
kowskiej 295 odbędzie się mecz za· 
paśniczy o wejście do ligi, pomiędzy 
miejscowym „ Włókniar.lem", a zes· 
połem „Spójni" z Gdańska. 

PrenumVll~ pn;yJmUJ• 
P.P.X. ,.Jtuc1t"' IU kontio P.X.O. 
llb. vn ..ltlJI. 

Tak wiec, po skrupulatnych bad11 wielkość sieci instytucji usługovrvch, ność stałego rozwoju i d0skonalenia Krystvna r'edzielska. D 2 - 12809 


